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CŁhY OOŁOSZBHl
Z. wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy. * »ekśc • “desłane 
35 erosiy “ tekstem 15 grossy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy - 
15 groszy, do 80 wierszy-25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
-'robne ogłoszenia po 5-10 groszy za 
*yraz. Najmniej 1 zloty Matrymonialne 
ijgr za wyraz. Tłustym arukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. .

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
inż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. — Dziennik polityczny, spolecziy, gasjoiarczy I literacki.
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Posiedzenie sejmu w ponie­
działek

WARSZAWA, 16.3 (Tel. wł.).— 
X’a dzisiejszem posiedzeniu konwen­
tu seniorów uchwalono większością 
głosów zwołać posiedzenie sejmu na 
przyszły poniedziałek. Prezes Rady 
ministrów p. Skrzyński przybywa do 
Warszawy w Diedzielę.

Przydział wagonów na eksport 
węgla.

WARSZAWA, 16.3 (Tel. wl.).- 
Weeor.l w Miol«er|am pr.emj.m 1 
handlu odbyło »« komis­
ji rozdzlelcsel dl. podusto konty- 
rentn n. eksport w«lowy.

-ywosowy ns kwiecień 
fo.ul otulony w wysokości 222 ty. 
■tace ton, z czego na Gdańsk 200 ty­
liccy, • Gdyni* 22 tysiące ton. 
Z kontynentu tego przyznano na ko­
palnie G. Śląskie 80,8 pr^c, e ,resztę 
na Zagłębie Dąbrowskie.

Jeszcze opcja dla Bankers 
lrusti

WARSZAWA, 16.3 (TeL wl.) - 
Ministerjum skarbu zawiadomiło pa­
ryskiego przedstawiciela Bankers 
Trustu Fischera, te nie może być 
mowy o przedłużeniu opcji na roko­
wania o dzierżawę monopolu tyto 
niowego, at Bankers Trust nie skon­
kretyzuje swoich warunków.

Kongres sionistyczny 
uchwala przejście do opozycji.

WARSZAWA, 16-3. (Tel. wł.y— 
Trwający od trzech dni kongres sjo- 
nistyczny zakończył się dopiero dziś 
rano. W wyniku obrad postanowio­
no zaakceptować deklarację posła 
Hartglasa 1 przejść do opozycji wo­
bec bządu. W południe obradowało 
koło tydowskie, wyrażając aprobatę 
na deklarację posła Hartglasa, kwestję 
zaś stosunku do Rządu postanowiono 
odłożyć do czasu powrotu premjera 
Skrzyńskiego z Genewy.

Stosunki handlowe z Austrją.
WARSZAWA, 16-3 (Tel. wł.) — 

W Mmisterium przemysłu 1 handlu 
odbyła się konferencja z przedstawi­
cielami Rządu austriackiego w spra- 
wie trudności, na jakie uakarżają się 
niektóre gałęzie przemysłu austria­
ckiego w związku z wywozem ich 
artykułów do Eolski. W wyniku o- 
brad osiągnięto porozumienie w spra­
wie usunięcia pewoych istniejących 
trudności manipulacyjnych 1 co do za­
sad, któreby pozwoliły na azybkie za- 
ławienie podań o pozwolenie przy­
wozu do Polski w ramach ustalonego 
kontyngentu.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 16-3 (lei. wł). — 

Kurs dolara w ciągu dnia dzisiejsze­
go osiągnął kurs następujący: Bank 
Polski płacił 7,92. W obrotach pry­
watnych spekulanci wyśrubowali kurs 
do 8,50. Ogólny obrót 150 tysięcy z 
tego gotówką 8 tysięcy dolarów.

Nad naradami w Genewie 
uwił lin oittajinijiii — iw Mi.

Polsce ofiarowano niestale miejsce w Radzie Ligi.
Szwecja i Czechosłowacja zrzekły się mandatów.

GENEWA, 163 (Tel. wl.) Gorące 
prace pod kierowaictwem główaych mo­
carstw nad sfinalizowaniem kompromisu 
trwały wczoraj do późnej nocy. Ponie­
waż inne kombinacje nie utrzymały się 
— dzisiaj raao nastąpiło rozwiązanie 
przesilenia. Po przyięciu Niemiec do 
Ligi narodów i Rady Ligi ustąpią t Ra­
dy Szwecja (Unden) i Czechosłowacja 
(Benesz). Na niestale miejsce po Szwe­
cji zostanie wybrana Holandja lub Da- 
nja, zaś na takie same miejsce po Cze­
chosłowacji Polska, która zatrzyma to 
miejsce do jesieni, poczem plenum Ligi 
narodów będzie mogło czas piastowania 
miejsca p.‘zez Polskę prolongować. Niem­

Upór delegata Brazyjjj komplikuje sytuację.
Na poufnem* posiedzeniu Rady Li­

gi przemawiał Chamberlain, który wy­
raził się, że kompromis doszedł już do 
skutku.

Mello Franco (Brazylja) oświadczył: 
Zwracam uwagę na nieporozumienie. 
Brazylja nie odstąpiła od domagania się 
stałego miejsca w Radzie Ligi. Jeśli go 
nie otrzyma, to założy veto przeciw 
przyłączeniu Niemiec.

Na to odezwały się głosy: „To nie­
słychane, by Brazylja sprzeciwiała się 
pacyfikacji świata,, a Mello Franco od 
powiedział: „cie dam się nastraszyć 
państwom europejskim, które udowodni­
ły już, jak pojmują utrzymanie pokoju-.

Briand starał się m tygować dele­
gata Brazylji i zaprosił go na konferen­
cję dla wspólnego omówienia różnych 
spraw. Ten jednak oświadczył, ż® bę-

Ządanla
Wylania się takłe nowa trudność, 

mianowicie Rumuuja domaga się gwa­
ranci!, by na wrześniowej sesji Ligi ua 
miejsce ustępujące Benesza wszedł ln-

Konferencja, która n

Dzisiaj po obledzle zebrali się Stre- 
semann, Luther, Briand 1 Chamoerlain 
na konferencję. Konferencji tej przy pi- I 
sują duże znaczenie albowiem na niej 
zapadnie ostateczna decyzja. Porządek | 
przyjęcia Niemiec do Ligi został już u- 
iożony, a na posiedzeniu Rady jako 3 

cy nie mogą się sprzeciwić temu kom­
promisowi, bi me będzie im przysługi­
wało prawo vzta wooec detaitywnei zgo­
dy wszystkicn państw, a o jakimkolwiek 
wpływie N emiec na nowe wyoory do 
Rady nie może b.ćmowy, bo będą roz­
porządzały jednym głosem przeciw glo­
som innych pańłtw. Dele^acia niemiec­
ka nie wypowiedziała się dotąd oficjalnie 
w tej sprawie, ale z przeo.egu koufaren- 
cji niemieckiego sekretarza sianu Sch.il- 
tzego z delegatem Francji Loucheren w 
sprawie sfinalizowania układu wniosku­
ją, że Niemcy zaaorooują tego rodzaju 
kompromis, ledyną przeszkodą byłaby 
jeszcze Brazylja.

dzie to uważał za zaszczyt dla siebie, 
ale zgóry zapowiada, że się to na nic 
me przyda. Trudność tę spodziewają 
się mocaistwa usunąć wspólnym ape 
lem państw w Genewie do rządu Bra­
zylji.

Nowy prezydent Brazylji jest nie­
przychylnie usposobiony do delegata 
w Genewie Mello Franco, który spo­
dziewa się odwołania 1 chce się zabez­
pieczyć sukcesem w spr awie uzyska­
nia miejsca w Radzie.

Odpowiedź rządu brazylijskiego 
jest spodziewaną jeszcze dzisiaj i to 
jako przychylna tak, że finalizacia ukła­
dów spodziewaną jest jutro, gdyby je­
dnak odpowiedź Brazylji nadeszła do­
piero jutro to pełne zebranie Ligi na­
rodów odbędzie się we czwartek.

Rumunji,
ny przedstawiciel malej Ententy do Rady 
i by główne mocarstwa gwaraatowały jut 
obecnie zoóowiązaaie się do przepro­
wadzenia kandydata rumuńskiego.

a przynieść decyzję.
punkt j8st sprawa natychmiastowego 
zrzeczenia się miejsc w Radzie przez 
Szwecję 1 Czechosłowację i oa miejsce 
tycn państw nastąpią wybory na następ - 
nem posiedzeniu pleuaruem Ligi. Zapy- 
taay o opiaję minister Stresemaau wy­
raził się, źe poza oporem Brazylii, wuyst- 

kie inne sprawy, zostały już załatwione, 
a sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi zo­
stała uregulowaną.

W razie uporu Brazylji.-
GENEWA, 16.3 (Tel. wł.) — Na 

poufnem posiedzeniu Rady Ligi, po- 
przedzonem przez konferencję Cham­
berlaina, Brianda, Lutra 1 Stressema- 
Qa, omawiano — Jak nas informują z 
pewnego źródła—eweotualne rozwią­
zanie sprawy w razie stanowczego 
sprzeciwu Brazylji.

Osiągnięte zostało całkowite po­
rozumienie, aby w takim wypadku o- 
dłolyć całą sprawę do września.

Państwa, które podpisały układy 
locarneńskio, nie wyłączając N.em ec 
wydałyby wspólną deklarację, stwier­
dzającą, że układy locarneńskio obo­
wiązują nadal 1 że przesunięcie spra­
wy nie jest zerwaniem narad a odro­
czeniem.

Upoważniono również, p. Cham­
berlaina do zaproponowania odrocze­
nia przyjęcia Niemiec do Ligi i Ra­
dy Ligi narodów do września oraz 
rozszerzenia Rady Ligi narodów.

Deklaracja państw, które ^podpisały 
układy w Locarno.

Ogłoszoną została deklaracja 
państw, które podpisały układy w Lo- 
carno. Deklaracja wyraża ubolewanie 
z powodu nieosiągnięcia porozumienia, 
potwierdza dalsze, mocne postanowie­
nie wspólnej pracy nad zrealizowaniem 
powziętych uchwał w Locarno.

Deklaracja przewidu.e, źe wrze­
śniowe narady pozwolą przezwyciężyć 
wszelkie trudności.

(Deklaracja ta ogłoszona zostanie 
oficjalnie na wypadek jeśliby Brazylja 
nie zmieniła swego postanowienia i trwa­
ła nidal w uporze, Przyp, red.)

Włamanie do banku
WARSZAWA, 16.3 (Tel, wł.).- 

Dzisiaj w nocy do Polskiego banku 
handlowego dokonano włamania ban­
dyckiego. Bandyci akrępowali woź­
nego, wypytując go o miejsce prze­
chowywania pieniędzy i o dzwonki 
alarmowe. Następnie dokonali wła­
mania do kasy co zabrało im 2 go­
dziny czasu. Po odejściu napastni­
ków woźny zaalarmował policję, oaa- 
zało aię, te bandyci dobyli się do 
małej kasy, gdzie nie było pienię­
dzy. Policja przypuszcza, że włama­
nia dokonali młodociani adepci kun­
sztu złodziejskiego.

Generał Zagirski nraeifwko 
red. Sipiczydskiediu.

WARSZAWA, 16 3 (Tel. wł.) - 
Redaktor „Głosu Prawdy, Wojciech 
Stpiczyński oskarżony o obrazę w 
druau gen. Zagórskiego, któremu za­
rzucił denuncjację oficerów legiono­
wych wobec Besselera i władz oku­
pacyjnych został dzisiaj po dwu­
dniowych rozprawach uwolniony 
przez sąd okręgowy po przedłożeniu 
dowodów prawdy. Redaktora Stpi- 
czjńskiego bjnjuł P**6hal>gk
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PRZEGLĄD PRASY
Zwolnienie Steigera 

sukcesem ugody.
W Warszawie odbywa się zfazd 

organizacji sjonistycznycb. Ziazd ma 
wytyczyć drogi polityki żydowskiej, 
tymczasem jednak jest tereoem walki 
pomiędzy różnymi poglądami polity­
ków żydowskich, a w szczególności 
między posłami: Reichem, Grunóau- 
niein i Hirtglasera. Osnową sporu 
jest tak zwana ugoda polsko-żydow­
ska. O te| ugodzie ciekawie mówi 
poseł Reich:

Nie po raz pierwszy żydzi podję­
li pertraktacje w celu dojścia do po­
rozumienia z narodem sąsiednim Ni­
gdy jednak prezes rady ministrów 
me wydał w takiej sprawie specjal­
nej enuncjacji...

Ugoda dała nąm pewne ulgi w 
sprawach kulturalnych. Wysunęliśmy 
również postulaty ekonomiczne, które 
nie zostały wypełnione.

Nie mówiłem nigdy że po ugo­
dzie nastąpi nowa era, jednak w ro­
ki w procesie Steigera i samego 
posła GiU.ibauma—są to rezultaty u- 
gody.

Nie wolno nam niszczyć ugody, 
niech to robią inni, tylko nie my. 
Wszędzie mówi się o Locaroo, niech 
duch Locarne przedewszystkiem za­
wita ao nas, do naszej pariji.

Nic dziwnego, że po takim suk­
cesie jak zwolnienie Steigera poseł 
Reich życzyłby sobie nadal ugody. 
Społeczeństwo polskie niema nic 
przeciwko zgodnemu współżyciu, wąt- 
pliwem jest jednak, aby zgodziło się 
na dostosowanie wyroków sądowych 
w myśl życzenia żydów, dla dobra 
ugody.

Polityka rozbijania.
W chwili gdy powstawał Rząd 

koalicyjny jedno ze stronnictw naro­
dowych nie wzięło udziału w tworze 
mu Rządu. Zamiast brać odpowie­
dzialność, wołało pozostać w roli wi­
dza i krytyka w roli znacznie łatwiej­
szej i wygodniejszej. Stronnictwem 
tem jest klub chrześcijańsko naro­
dowy. Pisze o tem .Kurjer Poznań­
ski*:

Tó była droga prosta i jasna. 
Tymczasem stronnictwo cbrześcijań 
sko Narodowe poszło za innym to­
kiem myśli. Powiedziano sobie naj­
widoczniej w stronnictwie, że przy 
zaangazowaoiu się iooycb stronnictw 
w robocie fudnej i niewdzięcznej, 
firzy istmejącem pozatem mezadowo- 
eniu w szerokich kołach, doskonały 

interes można zrobić — na opozycji. 
Panowie z chrześcijańskiego stron­
nictwa Narodowego, którym propono 
wano wstąpienie do Rządu, odmó­
wili.

Temsamem stronnictwo stanęło 
na stanowisku ściśle interesu partyj­
nego. Gdy inni stanęli do pracy, z 
narażeniem nawet interesów partyj­
nych Stronnictwo chrześcijańsko na­
rodowe usunęło się od wspólnej 
pracy nad ratowaniem państwa i za­
cierając dłonie, wzięło się, mając w 
ten sposob wolne ręce, do pracy — 
ale innego rodzaju. Zaczęło mianowi­
cie roootę w kierunku własnego 
odżywiania się.

I to s:ę zdarza w życiu politycz- 
nem aczkoiwiak, biorąc rzecz z punktu 
w uzeaia mterasu narodowego, osądze­
nie, laki kierunek pracy świadczy ie 
p ej o stronnictwie, czy obrany przez 
Zw. lud nar, czy też przez stronn clwo 
chrześciian ko-narodowe, me nastręcza 
zapiawuę specjalnych trudności

N.esltty jednak pewne organy czy 
odłamy stronnictwa chrześcijańsko na­
rodowego me poprzestały na tem. Nie 
zadawalając się tem, ze stronnictwo’ 
jako takie zgoła me stanąwszy do pra­
cy nad zagrożonym warsztatem pań 
slwowym, zatrato się w tym samym 
czasie, gdy s.ę inni trudzą, do uprawy 
własnego po a postanowiono posunąć 
się jesssze dalej.

Mianowicie w Chwili, kiedy siły 
innych atrunuiclw zaangażowaue są w 
pracy dia d«.bra państwa, i gdy zwła­
szcza Związek ludowo - narouowy me 
ylko na zewnątrz ale wprost w samej 

współpracy z innemi stronnictwami 
(PPS.) zwalczać musi najw ększe tru 
dności, ażeby utrztmać, Jak daleko to 
jest wogóle możliwe, kierunek racjonal 
ny, — w chwil pozatem, kiedy z jed­
nej strony min ster Zdziechowski czym 
największe wys łki ażeby doprowadzić 
do pożądanego końci politykę f.nanso 
wą i kiedy z drugiej strony na zewnątrz 
stalśny i etoimi przed najtiudnieisze 
mi zagadnieniami polityki zagranicznej, 
w takiej chwili ze strony niektórych 
organów stronnictwa chrześcijańsko na 
rodowego następuje najordynarniejsza 
kampania i atak.

Przeciwko komu? Nie przypadkiem 
przeciwko socjalistom albo w podobnym 
kierunku Nie; atak następuje właśnie 
na togstronnictwo. które w rządzie koa 
1 cyjnym dąży do zwalczania uprzedzeń 
i doktryn socjalistycznych, które w tym 
Rządzie jest ekspozytuą zdrowych zasad 
sanacyjnych I oszczędności, I które dużo 
z tego programu jui zdążyło urzeczywi 
stmć I w daiszych dążeniach nie ustaje.

Siroamctwo thrześcjańsko • narodo­
we tedy nietyiko, że w ciasny 1 bardzo 
przejrzysty a za to egolstyczay sposób

Zwitki wnika Ig.
spoczęły w grobie. 

Uroczystości pogrzebowe w Wilnie.

WILNO. 16 3 (Tel. wł.) — Miasto 
godnie przygotowało się ot przyię- 
c>e śmiertelnych szczątków swojego 
arcypasterza. Sklepy na czas pocho­
du zamknięto. Domy uiekorowano 
tlagami żaloboemi i zielenią. Ulice na 
całej przestrzeni wysłano gałązkami 
świerkowemi. Lampy pokryło kirem.

Na peronie zebrali się przedsta­
wiciele władz państwowych z p. p. o 
wojewodą wileńskim Olgierdem Ma­
linowskim na czele, korpus oficerski 
z generałem Rydzem Śmigłym i do­
wódcą korpusu 111 gen Berbeckim na 
czele, senat akademicki w tradycyi 
nycb togach, przedstawiciele miasta 
z prezydentem Bańkowskim, repre­
zentanci prasy deiegac|e szeregu in­
stytucji społecznych i naukowych o- 
raz liczni przedstawiciele 1 ducho 
wieństwo.

O godz. 8.30 przybył specjalnym 
pociągiem p. Prezydent Kzeczypospo 
litej Wojciechowski oraz ministrowie 
Raczkiewicz, Stanisław Grabski i Że­
ligowski. Wkrótce potem podjechał 
na główny peron wagon ze zwłokami 
arcybiskupa Cieplaka.

O godz. 8 45 ruszył olbrzymi po­

Naszych Prenumeratorów I Czytelników w Grodźcu I okolicach 
uprzejmie zaw adainiainy, że pragnąc zajewulć 1 n szyo<ie 1 DU utuaiae 
dosiarczame naszego pisma oraz chcąc Im uialwić utrzymywanie bez- 
puśicdaiego Kontaktu z na il,

z dniem 15 I). m. otworzyliśmy w GR3DZCJ: 

Filii! Redakcji I AdóMi JSOf 
przy nl. Będz fisi ej. urisi titculi itnlii iiju (lilii Itttit).

Filia załatwiać będzie wszystkie czyauośd w zakres ad.nui- 
stracji wchodzące, a mianowicie:

przyjmowanie prenumeraty 
przyjmowanie ogłoszeń 
sprzedaż dziennika .iskra4, 

po cenach uwidocznionych w nagiOwzu pisma, a więc bez ładnych 
nadwyżek.

.ISKRĘ* zanrmmerowaf moha kaliaja dnia » mlaaląta.
Cena prenumeraty miesięczne! Zł 3 50
Cena pojedynczego egzemplarza Gr. 20

Czytelnikom, którzy opłacą prenumeratę bezpośrednio w Flljl, 
dostarczać będziemy „li*rę4 w godzinach rannych, przez umyślnych 
posłańców, do domow.

Filja czynna będzie od godziny 7 ej do 12-ej przed południem 
oraz od 3-ei do tt-ei popołudniu w dnie powszednie, w duie świą­
teczne oo godziuy 7-ej do 10-ej rano.

Sprawy redancy.ne codzieuoie, prócz niedziel i świąt, od go­
dziny 6 ej du 8 ej wieczorem.

Wydawn ctwa Dzennlka .ISKRA.

uchyliło się od pracy rzeczywistej, to 
której usiłowano je wclaznąć, ale, sta­
nąwszy z bjku i nie robiąc mc, ję'o z 
jedn.j sTJny krzyczeć głośno na tych, 
Którzy pracuią, myśląc w ten sposób 
zwrócć na sieb e uwaję, a z drugiej 
Korzysta ąc z zaangażowania się Związku 
ludowo-narodowego w pozytywnej pracy, 
rzuciło się na mego, pragnąc w ten spo­
sób wyzysKać chwilę i partyjnie się o- 
biowić.

I o są rzeczy, które należy przygwo- 
idzlić, ażeby w należytem świetle posta­
wić i napiętnować tę taktykę.

Niestety, tego rodzaju ziawlska co­
raz częściej będą miały mieisce, im bil- 
że| wyborów do Sejmu. Wyprowadź ć 
Polskę z trudnej Sytuacji obecnej, jest 
kwestją wielu lat. Tego do wyborów 
me da się uskutecznić. Wygodniejsze 
iest stanowisćo opozycii, która w czasie 
wyborów będzie wołała: mybyśmy to le­
piej zrooilil S 'Oleczeńdwj jednak jest 
,uż na tyle uświadomione, że będzie wie- 
dziaio, kto roOił, a kto mc nie robił, tyl­
ko Krytykował I rzucał kamienie pod 
nogi tym, którzy istuiuie pracowali dia 
dobra państwa.

chód żałobny ulicami miasta do Ka­
tedry.

O godz. 10 rozpoczęło się żałobne 
nabożeństwo w bazyli.-e, celebrowane 
przez ks kardynała Kakowskiego w a 
syścle licznego duchowi.ńrtwa.

W bazy ce przed ołtarzem głó 
wnym zasiadł p. Prezydent Rzsczypo 
spoi Hej, obok niego zaś ministrowie 
Raczkiewicz i Żeligowski, przedstawicie­
le Seimu i Senatu, na,wvżat dostojnicy 
kościoła katolickiego, unickiego i pra­
wosławnego, miejscowe władze cywilne 
z wicewojewodą Malinowskim, władze 
wojskowe i komunalne Kościół zapełni­
ły uczestniczące w kondukcie delega­
cie ze sztandarami, oraz rzesze publi 
cznośct. Po nabożeństwie żałobaem, 
któremu wtórowały pienia połączonych 
chórów miejscowych sił śpiewaczych, 
na mównicę wstąpił biskup płocki ks. 
Nowowiejski i wygłosił podniosłe kaza­
nie. Ks. biskup skreślił życiorys zmar 
łego arcypasterza, podnosząc jego za­
sługi jako kapłana I patrioty.

Po kazaniu duchowieństwo unickie 
odpraw ło modły, puczem trumuę zło 
żono przy wtórze salw armatnich do 
uprzednio przygotowanej krypty w ka­
tedrze wileńskiej.

Echa wykrycia drukarni 
komunistycznej.

WARSZAWA, 163. (T.L wO- 
Jak już douosiliśmy wczoraj — policji 
politycznej udało się wpaść os ślad 
drukarni komunistycznej, przyczem 
skontiskowano kilka pak gotowej 
.lektury*, przeznaczonej na kolpor­
taż po całej Polsce.

W nocy z poniedziałku na wto­
rek policja dokonała dalszych are­
sztowań.

W ręce policji wpadło 85 oso­
bników, którzy znajdowali się w dóśd 
ścisłym związku z wykrytą drukarnią 
tudzież z organizacją kolportażu bi­
buły komunistycznej.

Policja jest na tropie dalszych a- 
gitatorów, którzy w najbliższych 
dniach podzielą niewątpliwie los 
swych towarzyszy.

Niebywała kat istrofa kolejowa.
Zginęło 248 osób, 98 rannych.
NOWY JORK, 16,3 (TeL wł.)._ 

W środko wo-ameryicańskiem pań­
stwie Costarica wydarzyła się wielka 
katastrofa kolejowa. Pociąg wiozą­
cy około 10UO członków wycieczki, 
przejeżdżając przez most nad nad 
rzeką V v Ua między stacjami Ala 
Juela I Karlego, wykoleił aię 1 spad! 
do rzeki.

Telegramy, któro nadeszły iCo- 
starykl donoszą, so w następstwie 
katastrofy kołe|owe| pod San Jose 
zgioęło 248 osób, a 93 jest rannych. 
Trzy wagony zostały zdtuzgotane. 
Jeden z nich wpadł do rzeki, Z inne 
zawisły nad przepaścią. W związku 
z katastroią proklamowano 3 dniową 
żałobę narodową. Prezydent repu­
bliki otworzył subskrypcję narodową 
oa rzecz pomocy rodzicom oiiar ka- 
tastroly.

Echa śląskie.
Naczelnik Stach zostaje.

KATU WICK, Ul. (p) ( rolet) - 
Jak się dowiadujemy naczeluik wy­
działu oświecenia w województwie 
Stach ma pozostać na swojem atuo- 
WiSkU.

Zebranie .Yolksbundu",

KATOWICE, 16-3 (p) (Polot) — 
sVolkabua<ia ma urządzić zebrania w 
swoich biurach w rocznicę plebiscytu. 
N»iezy s>ę spodziewać, ze władzo aie 
dopuszczą do tego prowokacyjnego 
zebrania w dniu, w którym cały bląsk 
mauiiestować będzie na cześć państwa.

Zwolnienie robotników w hucie 
aoisiiiaraa*.

BYTOM, 16-3 (p) (Telef) Prasa 
niemiecka doaosi, ze zarząd huty 
„Bisiuarka* ma zwolnić do 1 kwietnia 
tysiąc robotników. W razie zwolnie­
nia Rada robotnicza nosi się z zamia­
rem wywołania strajku w zakładach 
„Bismarita*. Komisarz Uemjonizacyj­
ny luż. Parnowski, ma mterweujować 
w dyrekcji buty, ażeby me dopuścić 
do tej masowej redukcji.

Z Sejmu śląskiego.

KATOWICE, 16 3 (pj (Telef) — 
Przewodniczący komisii budżetowej 
Seimu śląskiego pos. Janicki ulzielił 
wczorai przedstawicielom prasy luior- 
macji w dwucb ważnych Sprawach 
związanych z budżetem śląskim, a 
mianowicie: w sprawie poborów urzę­
dniczych, oraz w sprawie utworzenia 
Śląskiego funduszu zasiłkowego.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w ,1 SK KZ t“.
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Wiochy a Polska.
W Polsce winien zwracać baczną 

uwagę stosunek Włoch do Ligi narodów, 
prócz bowiem bezsprzecznie ważnej kwe­
stii otrzymania przez Polskę mi ejsca w 
Padzie Ligi narodów, ścierają się w Ge­
newie dwa prądy: jeden kontynentalny, 
dotychczas pozostający pod kierownic­
twem Francji, drugi zaś anglo-saski, któ­
rego najsilniejszą podporą będą Niem­
cy. Pod wpływem właśnie niebezpie­
czeństwa niemieckiego zarysowuje się 
nowy blok w Europie środkowej i na 
Bałkanach z udziałem Włoch. Po obra­
dach genewskich odbędzie się konferen­
cja Włoch. Francji, Austrji, Czech, Ru- 
munji i Jugosławii. Należy mieć nadzie­
ję, źe Polska nie będzie nieobecną na 
przyszłej konferencji oaństw Europy środ­
kowej i Bałkanu, gdyż osoba Mussoli- 
nlego jest gwarancią. It ta konferencja 
da poważniejsze rezultaty, niż jej po­
przedniczka locarneńska.

Oparcie się naszej polityki na fa­
szystowskich Włoszech spowoduje nie­
wątpliwie następujące objekcje: Polska 
nie może przechodzić do opozycji w sto­
sunku do Ligi narodó w, z którą za wie­
le więzów ją łączy, oraz, że przyjaźń po­
między Polską a Włochami wywoła wro­
gą nam kampanję w sferach lewicowych 

Europy.
Należy stwierdzić, w odpowiedzi na 

te przypuszczalne głosy krytyczne, że 
Polska, jak to z dotychczasowego do­
świadczenia wynika, nie może polegać 
na Lidze w najważniejszych zagadnie­
niach dotyczących swej całości i niepo­
dległości Nauka z 1920 roku nie po­
winna być tak łatwo zapomniana Ten 
sam rok 1920 przypomina nam, że gdy 
demokratyczna Polsk a walczyła ze So­
wietami, znienawidzonemi przez europej­
ski socjalizm, to międzynarodówka am­
sterdamska i zależna od niej Federacja 
iransportów z dotychczas niewiadomych 
powodów ogłosiła bojkot Polski i w ten 
sposób pomagała Rosji bolszewickiej 
Nie nlega wątpliwości, źe tak Liga na­
rodów. jak i różne dotychczasowej poli­
tyce zagranicznej polskiej wrogie mię- 
dzyn? Odówki, będą ze znacznie więk- 
s/.v szacunkiem odno sić się do Polski 
i ta porozumie się z faszystowskiem1 

ochami. Stanowisko zalęte przez Mus- 
li niego i opinję włoską w stosunku 

uo żądania Polski otrzymania miejsca 
stałego w Radzie, jest wskaźnikiem zro­
zumienia przez Wiochy ważnego posłan­
nictwa, które Polska ma do spełnienia 
w Europie środkowej.

Jak głęboklem w szerokich rzeszach 
aszystów jest przeświadczenie o słusz­
ności żądań Polski, świadczy artykuł 
wstępny, zamieszczony 6 marca w bar­
dzo rozpowszechnionym wśród żołnierzy 
milicji faszystowskiej tygodniku ,1L Le­
gion ario". Czytamy tam następujące 
Hania: .Sprawa Europy wschodniej ma 
szczególne światło na pretensje Niemiec, 
odnośnie do ziem zam ieszkałych przez 
Niemców poza granicami Reichu". Prze­
chodząc do sprawy wschodnich granic 
Niemiec, ,11. Leglonario" piszę o kory­
tarzu gdańskim, iż ,j est to ziemia we 
wschodniej części Europy, na której od 
wieków ciąży uzurpacja niemiecka", .dą­
żenie Polski do uzyskania stałego miej­
sca w Radzie wynika s chęci zrówno­
ważenia dążeń Niemiec do rozwiązania 
po swej myśli sprawy korytarza Gdań­
skiego". W dalszym ciąg u swych wy­
wodów ,11. Leglonario" d ochodzi do 
wniosku, Iż dążenie Niemiec do połącze­
nia się z Prusami Wschodnlemi jest nieu­
zasadnione, gdyż tak Prusy Zachodnie, 
jak i Wschodnie, są ziemiami słowiań- 
skiemi, które uległy wojskowej koloni­

ami germańskiej.

___ Przytaczając głosy prasy włoskiej, 
nie można pominąć artykułu ogłoszone­
go przez .Tribuna" z dn. 9 b. m. pióra 
pierwszorzędnego znawcy polityki zagra­
nicznej, Francesco Coppola, b. włoskie­
go delegata do Ligi. A rtykuł nosi tytuł: 
„Wilson, czyli o mlędzynarodowem kłam- 
stwie". Autor przeprowadza niezmiernie 
surowy proces Lidze i konstatuje, że o- 
becne zgromadzenie genewskie nacecho­
wane jest: hipokryzją, fanatyzmem, zbo 
czeniem, fałszem i nienawiścią.

Podaliśmy tylko glosy najbardziej 
charakterystyczne, zamieszczone w orga­
nach prasowych dwóch skrajnie różnych 
warstw socjalnych.

L_jst_z Paryża.

Perypetie gabinetu francuskiego.
Dl aceoo Briand uaadl? — Uśmiech urocze! źo»v ministra. — No*f 

saDiaet. — Jubileusz ministra. — Hezpronramorrnść ministra skarbu.
(Korespondencja

Jeżeli w dociekaniach na temat 
upadku gabinetu p. Brianda szukano- 
by przyczyn tylko w dogmatach lo­
giki i zasadach prawa konstytucyjne­
go lub nawet w koniunkturach poli­
tycznych, to ostatnie przesilenie moż­
naby uważać za najmniej uzasadnione 
ze wszystkich jakie dotąd Francję 
nawiedziły. W przededniu swego wy­
jazdu do Genewy p. Briand został 
obalony w Izbie większością przeszło 
50 głosów w głosowaniu nad podat­
kiem dochodowym, w następstwie 
czego podał się do dymisji. Jednak 
jut wychodzącego z salt posiedzeń 
taż sama Izba żegna burzą oklasków. 
Następnie przywódcy grup politycz­
nych, nawet tych które głosowały 
przeciw rządów*, wezwani na trady­
cyjne .konsultacje* do pałacu elizej­
skiego wypowiadają się wobec pre­
zydenta Doumergue'a prawie jedno­
myślnie za udzieleniem p. Briandowi 
ponownej misji utworzenia gabinetu.

Poco więc było wywoływać prze­
silenie? Tego nie powie żąden de­
putowany. Rząd obalony został po­
łączonymi głosami socjalistów i skraj­
nie prawych grup opozycji jak „lewi­
ca" demokratyczna, republikanie „le­
wicowi" i bezpartyjni, a więc głosa­
mi kombinacji przypadkowej nie ma­
jącej z sobą nic wspólnego. Socja­
liści oświadczają obecnie przez usta 
p. Bluma, że głosowali jedynie prze­
ciwko ministrowi finansów nie prze­
widując-że pociągnie on za zobą ca­
ły gabinet. Pragnęli nledopuścić do 
uchwalenia osławionej ,taxe sur Ies 
paiements* przeciwko której strajko­
wali przez półdniowe zamknięcie skle­
pów kupcy w głównych miastach 
francuskich.

Również wspomniane stronnictwa 
opozycji absolutnie nic konkretnego 
nie zarzucały rządowi przed głosowa- 
niem i zdanie swoje zmieniły właści­
wie w ciągu kilku minut poprzedza­
jących skrutynjum. Pozwalają jednak 
domyślać się, że głosowały raczej 
Łrzeclwko p. Briandowi lako twórcy 

ocarna. Stronnictwa , które stworzy­
ły traktat wersalski nie mogą się 
zgodzić na traktat locarneński będący 
nietyle jego uzupełnieniem co anty­
tezą. Będąc w zeszłym tygodniu w 
mniejszości w czasie głosowania nad 
ratyfikacją traktatu w Locarno sko­
rzystały z pierwszej nadarzającej się 
sposobności do rewanżu. Niemniej 
p. Marin, jeden z przywódców opo­
zycji oświadczył się ponownie za p. 
Briandern.

Świadczy to, że żadna ■ partji 
politycznych nie ma zamiaru walczyć 
poważnie z ,L'Homtne de Locarno* 
wobec jego niezwykłego autorytetu i 
prestiżu. Żadna jednak ptrtją nie 
omija nadarzającej się sposobność 
wykazania mu że także od jej gł 
sów jest zależnym.

Przyczyny więc omawianego kr\ 
zysu należy szukać w tem, że niekt 
re partję pognębiono w swej ambic 
ocagnmbr ąok»*AÓ u. Bclandow^ 2

A czyż jeszcze bardziej znaczącym 
nie jest fakt, iż Mussolini w dzień po 
rozpoczęciu obrad genewskich, przedło­
żył senatowi ustawę o reorganlzaci woj­
ska? Wydaje nam się, Iż jest bardzo 
znaczącem ostrzeżeniem pod adresem 
Niemiec i Ich przyjaciół w Lidze.

Włochy z Ligą narodów nie mają 
zamiaru zrywać. Szukają jednak silniej- 
nieiszego oparcia, niż na dotychczas 
martwej literze paktu Ligi, wśród państw 
zaniepokojonych postępami, które Niem­
cy w ostatnich czasach zrobiły na dro­
dze rozb cia traktatów, a przedewszyst­
kiem dają silne podstawy swej sile zbroj­
nej.

własna „Iskry*).

Paryż, 12 marca.

znajdzie się nad brzegiem przepaści 
jeżeli nie będzie zabiegał o ich wzglę­
dy. Nie liczyły jednak na jego upa­
dek, który im zresztą wcale nie był 
na rękę sądząc, że tak zręczny poli­
tyk znajdzie zawsze kilka ratujących 
go głosów większości. Najniespo- 
dziewaniej dla wszystkich dały się 
odczuć w szeregach radykalno-spo- 
łecznych i republikańsko socjalnych 
silniejsze niż zwykle absencje, które 
zadecydowały o losach gabinetu.

Wogóle od pewnego czasu gło­
sowanie w parlamencie francuskim 
odbywa się nie według stanowiska 
stronnictw lecz według sympatji i 
antypatji posłów. Dowodzą tego wy­
niki skrutynjum wykazujące, że po­
słowie tego samego stronnictwa od­
dają swe głosy z niemniejszą sprzecz­
nością niż gdyby byli członkami par­
tji krańcowo przeciwnych. Pod tym 
względem niema najmniejszej prze­
sady w powieściach Anatola France'a 
przedstawiających tak barwnie intry­
gi zakulisowe i frymarczenie głosami 
w pałacu Bonrbonów. Na stanowisko 
danego deputowanego wobec jego 
kolegi - ministra ma daleko większy 
wpływ uśmiech uroczy żony tego ko­
legi ministra lub gorzkie wspoma ie 
nie opinji idjoty, jaką o nim tenże 
kolega-minister jeszcze przed wojną 
wypowiedział, niż dobro państwa i 
słuszność sprawy.

Mimo to a może raczej dzięki 
temu p. Briand stworzył swój gabi­
net już w czterech dniach a więc w 
czasie niezwykle krótkim jak na sto­
sunki francuskie. Nie bez dodatnie­
go wpływu było w tym wypadku 
stanowisko prasy paryskiej wykazu­
jącej zgodnie a dobitnie 1 przekony­
wująco zgubne dla Francji i Polski 
skutki nieobecności p. Brianda w Ge­
newie. Jeżeli ktoś zwątpił był w po­
tęgę i wpływy Francji to porównanie 
przebiegu obrad w Genewie z roko­
waniami nad utworzeniem gabinetu 
w Paryżu powinny wrócić mu dawną 
wiarę. Cały świat czekał nad Lema- 
nem na Francję nie mogąc 1 nie 
śmiąc nie przedsięwziąć pod nie­
obecność jej delegata.

Nowy rząd francuski, który w od­
różnieniu od poprzedniego Briand- 
Doumer nazywa aię Bnand-Malvy, 
gdyż to nazwisko jest dla niego naj 
bardziej typowe nie zmienił zupełnie 
swego oblicza politycznego. Skazany 
jest skutkiem tego na lawirowanie 
szukanie przypadkowej większości, 
co prędzej czy później zakończy się 
podobnie niespodzianym upadkiem 
jak po głosowaniu z szóstego marca.

Posiada jednak w odróżnieniu od 
poprzedniego trzy cechy charaktery­
styczne a mianowicie brak w swem 
łonie p. Herrlot’a, portfel spraw we­
wnętrznych w ręku p. Mai vy'ego o- 
raz p. Peret'a na stanowisko mini- 
;tra finansów. Inne teki nie zmieniły 
;wych dzierżycieli lub zamieniły ich 
ia osobistości bez wyraźnej jeszcze 
^rsezzłośel DoUtrcaniu Najszersza 

pole do komentarzy daje usunięcie 
się od władzy twórcy kartelu, prezy­
denta Izby mera Lyonu i nauczyciela 
gimnazjalnego p. Herriot Przypisać 
to należy niechęci osobistej jaka już 
od dłuższego czasu dała się zazna­
czyć w stosunkach pomiędzy tymi 
dwoma najwybitniejszymi mężami 
stanu Francji współczesnej. P. Her­
riot, który od początku kryzysu so­
botniego uważany był za najwięcej 
„ministrable* (mianem tem opinja o- 
znacza parlamentarzystów wymienia­
nych w kombinacjach przesileniowych 
1 posiadających najwięcej szans na 
otrzymanie teki) jako jedyna osobi­
stość mogąca odbudować gabinet 
kartelu, oświadczył że objąłby tylko 
ministerstwo spraw zagranicznych. 
Ponieważ jednaic obecna sytuacja w 
Genewie nie pozwala na powierzenie 
tej teki komukolwiek innemu niż p. 
Briandowi kombinacja ta została za­
niechana.

Na powrocie na Oual d*Orsay za­
leży p. Herriotowi przedewszystkiem 
dlatego, źe właśnie siebie a nie p. 
Brianda uważa za duchowego twórcę 
Locarna. Oddana mu prasa usiłowa­
ła kilkakrotnie wykazać, że rozmowy 
jego w Cbeqaers w r. 1924 rzuciły pier­
wszy posiew idei, którą w rok póź­
niej wykorzystał p. Briand na rachu­
nek własne) chwały. Stąd też nie­
chęć p. Herriot'a do tworzenia gabi­
netu ma charakter „sui genens" wy­
gnania politycznego.

Nie darmo jednak p. Briand ob­
chodzi 13-go marca dwudziestolecie 
swej pierwszej nominacji na ministra 
w radykalnym podówczas rządzie 
Sarriee Clemenceau. Od 14 marca 
1906 r. po dzień dzisiejszy zasiadał 
14razy w najróżnorodniejszych gabt- 
netsch, z tego 6 razy jako ministei 
j żrazyjako premjer. Brakowi p. Her- 
riota zaradził powołując na ministra 
spraw wewnętrznych niemniej zago­
rzałego karteliatę p. Ma vy, przyja­
ciela w niedoli p. Caillaux, który tę 
godność sprawował już kilkakrotnie 
przed wojną. Zabezpieczony w ten 
sposób od strony kartelu, przynaj­
mniej od jego prawej strony wyko­
nał p. Briand grzeczny uk'on w stro­
nę opozycji, poświęcając dla niej 
trzech swych dotychczasowych mini­
strów... ostatnich członków byłego ga­
binetu p. Herriota, który odtąd niema 
swych przyjaciół w nowym gabinece. 
(Chantemps — sprawy we­
wnętrzne, Renoult — sprawiedliwość 
i Daladler — oświata). Następcami 
ich zostali z wyjątkiem ministra spra­
wiedliwości p. Laval serdecznego i 
długoletniego przyjaciela premjera 
dwaj członkowie komisji finansowej 
Izby, wspomniany już p. Malyy, pre­
zes tej komisji oraz jej referent p, 
Lamoureuz na niekoniecznie odpo- 
wiedmem dla niego stanowisku mi­
nistra oświaty. Ten najmłodszy mi­
nister w obecnym gabinecia i jeden 
z najmłodszych posłów (ur. w 1888 r.) 
zyskał sobie świeżą popularność 
swym znanym okrzykiem w czasie 
odrzucenia przez Izbę projektu zwię­
kszenia podatków wołając: Dokąd 
dojdzie tchórzostwo tej Izby 1 jej o- 
bawa przed wyborcami?!

Największą zagadkę przedstawia 
nowy minister finansów, były prezy­
dent Izby p. Peret, który na wstępie 
ogłosił źe nie posiada żadnego pro­
gramu naprawy skarbu i ograniczy 
się do wcielania w życie projektów 
swego poprzednika. Paouje ogólne 
przekonanie, że ma on tylko przygo­
tować drogę dla p. Catłlaux, który 
zarazem obejmie prezydentutę Rady, 
Wszelka jednak rekonstrukcja gabi­
netu nastąpiłaby dopiero po zupek 
nem uspokojeniu się opinji europej-, 
skiej wywołanej wstąpieniem Niemiee 
do Ligi narodów. W każdym razie 
szybkie, a przez to nawet po części 
prowizoryczne ukonstytuowanie się 
nowego gabinetu dowodzi nicości 
zarzutów niemieckich twierdzących 
że Francja umyślnie przedłuża prze- 
silenie aby odwlec decyzje w spra­
wie składu Rady Ligi narodów.

Jan Krzemień.

Klinujcie swńi u swauu.
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Eiffla lotnictwa noIskiBin.
Z Zarządu L O. P P. otrzyma­

liśmy następujący komunikat:

Rok ubiegły zostanie zapisany w 
dziełach naszej organizacji, jako rok 
ostatecznego skonsolidowania się nawe- 
wnatrz i poważnych poczynań natew- 
nątrz.

W roku tym si»ć organizacji L.0 P.P. 
pokryła ostatecznie całą Polskę: nie. 
m a oz’ś miasta wojewódzkiego, czy po­
wab wtgo, gdzieby nie było naszego od­
powiedniego Komitetu. Posiadamy nad 
to K< mitel społeczny w Warszawie, oraz 
mieiski w Poznaniu.

Praca nasza nie ogranicza się jedy­
nie do rsm Rzeczypospolitej, myśbmy 
także o większych skupieniach Polaków 
zagranica. W ubiegłym roku powstał 
nasz Komitet auionenrczny w Paryżu o 
t : „Towarzystwo Lotnik Polski we Fran- 
cii", dzięki któremu nawiazaliśmv kon 
takt z francuskim przemys em lotniczym 
i iestefmy w możności udzielania prak 
tyk lotniczych w fabrykach trancusk-ch 
naszym inżynierom Obecnie jest w trak­
cie organizacji . Komitet L.OPP. w Wie­
dniu

Około pół miljona członków rzeczy, 
wistych Ligi, oraz wspormana sieć Ko­
mitetów LO.P.P. jest mlaią rozwoju na­
szej organizacji.

Tyle co dotyczy wewnętrznej orga 
nlzacji Ligi, jeżeli chodzi teraz o naszą 
prace nazewnątrz, to musimy przede­
wszystkiem wspomnieć o wielkim wysił­
ku propagandowym, w związku z którą 
to działalnością propagandową pozostaje 
nasza działalność wydawnicza. Wyda­
liśmy szeieg wartościowych książek z 
dziedziny lotniczej, które dotarły do naj­
dalszych zakątków naszego kraju, poglę- 
biaiąc w społeczeństwie wiedzę lotniczą 
i szerząc w niem zamiłowanie do lot 
nictwa.

Niezależnie od naszego organu „Lot­
nik Polski", wydajemy „Przegląd Lotni­
czy" dla inżynierów i tectio<ków, „Vtło 
dego Lotnika" dla młodzieży, „samolot" 
dla ludu wiejskiego i sporadyczne wy­
dawnictwa lokalne.

Założyliśmy i sfinansowaliśmy kosz­
tem 350 tys. z pierwszą cywilną szkolę 
pilotów w Poznaniu. Niezależnie od te­
go Komitet Wojewódzki w Warszawie 
subsydiuje tutejszą szkołę pilotów Warsz. 
Tow. Lutniczego. W Bydgoszczy otwie­
ramy kosztem 100 tys. zł. cywilną szko­
lę mechaoików lutniczych. W staujum 
organizacji znajduje się podobna szkoła 
w Grudziądzu, w dostrowcu juz istuieje. 
Kształcimy 5 inżynierów zagiatncą. 35 
Inż. udzieliliśmy praktyki w fooryaach 
francuskich. Nadto prowadzimy kursy 
lotnicze oa Uniwersytecie w Poznaniu i 
przy państwowej Szkoła przemysłowej w 
Krakowie.

Celem budzenia zamiłowania do lot­
nictwa w szerokich koiach zorganizowa­
liśmy kursy modelmctwa w cneimie, 
Chrzanowie, Krakowie oraz kurs zorga­
nizowany przez Zarząd giówuy L.O-P.P. 
w Warszawie puy wspó-udziaie Mi a. 
oświaty. ..

W ściąłem porozum leniu * m. ópr 
Wojsk. | Mm. kolei pracujemy nad roz­
budową sieci lotnisk w Hoisce- w uo. 
rosu zbudowaliśmy lotnisko w Łodzi, bu­
dujemy iutmsko w Katowicach, na z.a- 
Widzju W projekcie budowa V lutuiaa 
i urządzenie 44 terenów do lądowania, 
na co w roku b. przeilanuujemy l.UuU 
tys. zł.

W Warszawie wybudowaliśmy wła­
sny hangar dosiadamy eskadrę propa­
gandową złożoną z U aparatów.

Doceniając w perm doniosłość 
lotów szybowych, pracujemy nad 
stworzeniem górskiego szybowiska 
dla lotow bez silnika. W tym ceiu 
zorganizowaliśmy w końcu ubiegłego 
roku wyprawę do Dukli dla zbadania 
t-mtejszego terenu, pod kierowni­
ctwem znanego pilota p. Karpińskie­
go. Rezultaty wyprawy są obecnie 
opracowywane

Na zakończenie z prawdziwą du­
mą i w radosnem poczuciu spełnio­
nego obowiązku wspominamy o gtó 
wueiD dziele Ligi, dziele luonumen- 
talueui, które stworzy podwalinę dla 
Darodowego polskiego lotnictwa. 
Dziełem tem jeat wybulowany przez 
Ligę w Warszawie kosztem z górą 
poł rn >jona złotych i oturowany Pań 
•lwu wznach Instytutu Aeroaynami­

ętnego przy Politechnice warszaw­
skiej.

Praca Ligi cieszy się żywem u- 
znaniem i poza granicami naszego 
Państwa, nie mówiąc już o prasie 
francuskiej, która w całym szeregu 
artykułów w „L/aerosports", „Leo 
siles" itd w wyrazach wprost entu­
zjastycznych omawia działalność Li 
gi, stawiając ją jako wzór francuskiej 
Lidze aeronau yczn-j,—prasa amery­
kańska, czeska, włoska itd. poświę­
cają wiele Miejsca naszej organizacji. 
W prasie włoskiej ukazał się osta­
tnio wywiad z prezesem LOPP. Mi­
nistrem Osieckim

Szef czeskiego lotnictwa wojsko­
wego, generał Czeczek, powiedział:

„Proszę w mojem imieniu złożyć 
kierownictwu Ligi Obroay Powietrz­
ne! Państwa szczere wyrazy uznania 
dla Jej dotycbczas*wol owocnej dzia­
łalności, a jednoczeanem Syczeniem

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Józefa z Arymatel. 
lutro Gabryela Arch. 
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Zach. B 5.41

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D s I ś — teatr niaezynny.
We czwartek porta traeoi pełna humo­

ru „Warszawa w a ocy* z Wandą Zamorską 
w roli baronówny Mery. W akcie trzecim 
specjalno popisy baletowe. Chóry I orkies­
tra powiększone.

„Kurnik* przystąpiono do prób śwletnei 
komedji Tristana BeroarJa s której prem­
jera odbędzie się w przyszłym tygodniu

Teatr w Będzinie
W poniedziałek afisz zapowiada prse- 

wyiorną komedjo larsę „Kurnik". Początek 

godz 8.

Teatr w Dąbrowie.
Dziś polna humoru operetka „War­

szawa w nocy* s Wandą Zamorską w roli 
głównej, oraz całym zespołem.

Teatr w Saturnie.
W soboty zespól sceny sosnowieckiej ode­

gra operetkę „Warszawa w nocy* Dochód 
przeznacony na oel dobroczynny. Początek 
godś ».

Teatr Polaki w Katowicach.
Dziś — „Opowieści Hoffmana* ope­

ra Offenbacha.
Czwartek — w Rybniku „Klub Kawale­

rów*.
Piątek — premjera „Ułani Księcia Jó­

zefa*.
Śobota popoł. o godz. 110 „Klub Ka­

walerów*.
booota wiesz, o godz, 7 10 „Opowieści 

Hoffmana*
Niedziela popot „Ułani Księcia Józefa* 
Niedziela wiecz. o godz 7,30 „Halna*.

Nasza Mja w Grodźcu.
Z dniem wczorajszym wyoawnictwo 

.Iskry* dla wygody czytelników otwie 
ra fiiję Redakcji i Administracji w Grodź 
cu, przy ul. Kościuszki, zabudowania 
Kółka rolniczego. Nowootworzona fil ja 
załatwiać będzie wszystkie sprawy w 
zakres Redakcji i Adnnn stracji wcho­
dzące. Godziny urzędowania: 1) w spra­
wach administracyjnych od 7 do 12 w 
południe oraz od 3 do 6 popołudniu w 
dni powszednie i od 7 do 10 rano w 
niedz ele 1 św ęta; 2j w sprawach reda 
kcy.nych codziennie za wyjątkiem me 
dziel i świąt od 6 do 8 wieczorem.

Kierownikiem naszej fnji w Grodź 
cu jest p. K. Szmidt- 

Chore dzieci do Buska.
Z dn.em 15 kwietnia r. b. zostają 

wznowione doroczne kolonie leczn cze 
dziaoieue im. rektora Brudzińskiedo eo znów wswoia

dalszej pomyślnej pracy ku chwale 
lotnictwa polskiego. Proszę powie­
dzieć i to rówoiet, te my, Czesi, win­
niśmy Wam zazdrościć takiej orga­
nizacji".

Natomiast Niemcy t Rosja so­
wiecka czynią wszystko, aby dzia­
łalność Ligi przedstawić w ujemnem 
świetle.

Rezultaty naszej działalności: 
zgrupowanie się dużego odłamu spo­
łeczeństwa polskiego pod sztandarem 
LOPP., potężna podpora, jaką w Li­
dze znajduje nasze lotnictwo wojsko­
wo — wszystko to jest oczywiście o- 
bu tym państwom solą w oku, sym­
ptomem, które jo poważnie gniewa 1 
niepokoi.

Dla społeczeństwa polskiego jeat 
to 1 powinien być jeden dowód wię- 
ce|, jak bardzo Liga jeat potrzebną t 
to działalność nasza Idzie po wiaśuł- 
wej drodze.

przy zdroju w Busku dla dzieci słabych, 
skrofulicznych. chorych na gruźlicę skó­
ry, gruczołów stawów kości, sieuma- 
tyzmowanych itp. Warunki takie, jak i 
W przeszłym roku Pierwszeństwo mają 
ci, co w przeszłym rokn byli leczeni, 
W wieku 5—14 lat. Oplata ulgowa 3 
złote dziennie, całkowita 5 zl Opłata 
obowiązuje z góry za 6 tygodni. Pożą­
dane iest, by dzieci przybywały grupa­
mi 10 — 80 pod odpowiednią opieką. 
Przejazd kolejowy dla dzieci 50 proc 
tańszy. Dzieci mają posiadać metrykę 
lub inny dowód, zaświadczeń e lekarza, 
zwłaszcza, że wolno aą od pasożytni­
czych chorób, gdyż w niektórych wy- 
Eiadkach, np jagLcy, dzieci będą odsy 
ane do domu na koszt przysyłających.

Sprawa ta interesuje nasze Zag ę- 
bie skąd do Buska wyieżdża rocza e 
około 200 chorych dzieci. Kasa chorych 
ma w koloop lecznicze) 50 inielsc, Se| 
mik będziński 12, Magistrat Sosnowca 
7, Będzin* 0 i Dąb-owy 14 Są to miej­
sca ulgowe, czyli udziałowe ptócz tego 
wysyła aię conajmaiej drugie tyle dzieci 
za opłatą całkowitą.

Kto zdobył podwyższenie płac 
Pniównowych w górnictwie?
Dowiadujemy clę, że delegaci pe- 

peesowscy oglasza|ą robotnikom na ko 
palmach, iż podwyższenie płac dmów 
kowych oraz premii wszystkim robotni 
kom w przemyś.e górniczym est wyni­
kiem pertraktacji, prowadzonych na- 
dawno między Radą ZjazJu a przed­
stawicielami Mimsterium pracy oraz 
związków klasowych w Warszawie.

J«st to zwyczatne kłamstwo Per­
traktacje w Warszawie me dały ża­
dnych rezultatów. Podwyższenie zaś za 
rob-ów dniówkowych o 5 proc, i premii 
w górnictwie jest wyn kieai per trak tac|< 
prowadzeń.ch przez związek zawodo­
wy górników „Praca Polaka" z Radą 
Ziazdu przemysłowców w Dąbrowie 
Górniczej. Pierwsza z tych spraw zo 
stała załatwiona drogą porozumienia w 
dmu 5 lutego r. b, podwyższenie zaś 
pretn)i jest wynikiem korespondencji 
zakończone! w dmu 17 tegoż miesiąca, 
między „Pracą Polską* a Radą Zjazdu.

Jeszcze jadna konferencja.
Codzieoue niemal takty świadćzą 

niezbicie, iż Rząd nasz niema wido­
cznie zamiaru zmienić swego poglą­
du na sprawę bezrobocia, gdyż za­
miast pomyśleć narazle poważnie 1 
zająć się dostarczeniem bezrobotnym 
godziwej pracy, w dalszym ciągu 
stosuje politykę demoralizowania po 
zbawionych p acy i ułatwiania na tym 
terenie akcji żywiołom wywrotowym. 
Jak się dowiadujemy, w dniu 18 om. 
tj. w czwaitek znów odbędzie się w 
Województwie konlereocja z udziałem 
przedstawicieli Starostwa 1 miast wy­
dzielonych, w sprawie pomocy ży­
wnościowej dla bezrobotnycb. Natu­
ralnie Rząd dobrodziejstwo to chciał 
by uskutecznić kosztem samorządów, 
a ponieważ jest to w obecnych wa­
runkach rzecz niewykonalna, pomoc 
z koniecznożci zostanie ograniczona, 

nowe mozadowoU- 

nie i narzekania. I tak w kółko. Za< 
miast planowej akcji i celowych za< 
rządzeń, Rząd idzie po linji najmniej* 
siego oporu I to ściśle podług walca- 
zań towarzyszy, robiących na organi- 
źmie społeczeństwa wysoce szkodli­
we eksperymenty

—A firanek —to największy wy­
bór tylko u Miestalskiego.

Bardzo ładne firanki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr. Prawda, 
te nie drogo? Przytem kolory gwa­
rantowane lit

Z Tow. muzyczno-śoiewaczego 
„Harmonja**.

W sali Domu ludowego przy kop. 
„Flora* odbyłp się doroczne zebranie 
członków miejscowego Tow muzyczno- 
śplewaczego „Harmonia* przy udziale 
około 70 osób. Posiedzenie zagaił pre­
zes Tow. p. W. Mrozik, poczem ua 
przewodniczącego zaproszono p. F. 
Czarneckiego na asesorów pp S Kwa­
śniaka I H BiesiaJę nu sekretarza p. 
S Praskiego. Po odczytan-u i przyjęciu 
protokuiu z poprzedniego zebrania p. 
Mrozik zdał sprawozdanie z działalno­
ści placówki kulturalno-oświatowej w 
roku ubiegłym Referent zaznaczył, iź 
skutkiem ogólnego kryzysu, masowych 
redukcii itp. oolączek, praca zarządu 
była niezwykle trudna, jednakże pracę 
podięto w nadziel, it mimo niesprzy­
jających warunków uda się pokonać 
przeszkody i krzewić działalność kultu­
ralno oświatową

Ze wysiłki te nie były bezcelowe, 
świadczą o tem cyfry i dane. Przejmu­
jąc placówkę w stanie kompletnej de- 
zorgan zacii, energią i wytężoną pracą 
doprowadzono do tego, it obecnie Tow. 
ma około 150 członków, opłacających 
skł*d<i, kilka dobrze prosperujących 
sekcji oraz zespół chóralny muzyczny 
i sceniczny. Chór Tow. brał m ędzy 
innemi takie udział w wo|ewódz<itn 
zjaździe Tow, śpiewaczych w K elcach.

Celem ujawnień a działalności na 
zewnątrz, urządzano koncerty, zabawy, 
przedstawienia Itp. popisy, < których 
dochód materialny był minimalny, na. 
tomiast znaczny zysk moralny, gdyż 
budzono uśpione spoleczeńrtwo i <a- 
chęcano ludzi do szlachetnej pracy. 
Dziś Tow. jest na dobrel drodze i nie­
wątpliwie nowy zarząd doloty starań, 
■by tak potrzeoną I pożyteczną placów­
kę rozwiać i udoskonalać Przy spo­
sobności trzeba zaznaczyć* it misico- 
wa inteligencie z dziwną ob -jęlnością, 
• nawet uprzedzeniem o inosila się do 
Tow., należy jednak spodziewać się it 
stosunek ten ulegaie zmianie, gdyt obo- 
wiązk em człowieka naprawdę inteli­
gentnego jest udział i pracz w tego 
rodzaju orgamzaciach

Sprawozdanie kasowe odczytał p. 
Ciołek Otóż w roku ubiegłym stan kasy 
wynosił około tysiąca al, z czego 2u0 
zL wynosi saldo na rok bielący

Sprawozdanie z działalności bibljo- 
teki referował p. Mroz.k B-bljuteka, 
ciesząca się powodzeniem, liczy obecnie 
przeszło 500 tomów, w tem większość 
beletrystyki. O pracach cboru i orkie­
stry informował zebranych p Gorgoń.

Wszystkie sprawozdań a przyjęto, 
wyatając zarządowi podziękowanie za 
usilną i owocną i pracę.

Składkę członkowską uchwalono 
W wysokotci 25 gr. miesięcznie. Wybo- 
S władz Tow dały wynik następmący:

o zarządu prócz pozostałych pp: W. 
Mrozika, S. Gorgonia, J< Juszczyka i 
J Września powołano pp.; T C olka, 
R Stalmacha, J- Rachwalskiego, W. Rej- 
n aka i S. Praskiego. Na zastępców wy­
brano pp.: M. Sowiankę, K. Sokala i 
H Biesiadę.

Do komisji rewizyjnej powołano 
przez aklamację dawnych członków, 
mianowicie pp.: W. Grunwalda i A War- 
taka i na tam zebrania zakończono.

Ciekawa zjawisko.
Zdawałoby się, iż w Zagłębiu, 

gdzie gruźlica ma tak idealne warun* 
kl i gdzie tal zbiera obfite żniwo, 
każda przedsięwzięcia, ztznerza|ącg 
do aeuolęoia, a cboćoy tylko dd 
zamio|aaania toj plagi, przyjęta zoataz 
nie z Uznaniem i chętnie wykorzysta* 
na. Tymczasem dzie|e się inaczejr 
Jak wiadomo, Sejmik będziński Wy< 
budował aowoczeaar i w aa arnala 
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o patrz o Dy szpital w Siewierzu, prte- 
znaczony wyłącznie dla dzieci cho­
rych na gruźlicę. Sądzono, ii szpital 
nietylko szybko się zapełni, lecz trze­
ba będzie z braku miejsca odmawiać 
dalszych przyjęć, tymczasem w ca­
łym powiecie znaleziooo zaledwie 15 
dzieci dotkniętych gruźlicą i szpital 
świeci pustkami. Mozeby samorządy 
nasze zecbciały zainteresować się tem, 
zwłaszcza, ii niektóre z nieb tak wie­
le obiecywały ludoości, obecnie zaś, 
gdy wszystkie szpitale i lecznice są 
przepełniane, w Zagłębiu, tej wytwór­
ni gruźlicy, szpital specjalny jest pu­
sty i może trzeba go będzie zamienić 
na jakieś inne przedsiębiorstwo, Die 
mające mc wspólnego z lecznictwem 
i pomocą lekarską.

Na Macierz szkolną.
Staraniem EMS. w Dąbrowie, dn. 

18 bm. tj. w czwartek odbędzie się 
w sali resursy przedstawienie, które­
go program wypełnią artyści war­
szawscy, p. Marja Jacobi i A. Za 
wadzki. Komedyjki, obrazki scenicz­
ne 1 tańce klasyczne złozą się na ca­
łość wieczoru. Niewątpliwie cel i 
niskie ceny zgromadzą liczne rzesze, 
zwłaszcza, iż Macierz Szkolna nigdy 
nie ucieka się do otiarności publicz­
nej, a gdy chce zdobyć tundusz na 
cele oświatowe, daje wzamian szla­
chetną rozrywkę. Niechże więc spo 
łeczeństwo me zrobi zawodu i gre- 
mjalnie przybędzie na przedstawieote.

Niańka w mundurze.
Widok żołnierza z karabinem nie 

wywołuje źa nego zdziwienia, prze­
ciwnie nawet, każdy jest przekonany, 
iz po to jest wojsko, aby nosiło broń, 
natomiast żołnierz popychający przed 
sobą wózek z dzieckiem, jest istot­
nie zjawiskiem niezwykłem. Obrazek 
taki można Diemal codziennie zoba­
czyć w Będzinie, gdzie na skwerze 
miejskim jakiś żołnierz zamiast taką 
czy inną bronią, „ćwiczy* wózkiem, 
z którego wygląda ciekawie na świat 
rozkoszne bobo. Aczkolwiek znaną 
jest rzeczą, ze pułk będziński składa 
się z chłopów „morowycn*, za któ­
rymi oglądają się łakomie niewiasty, 
jednak, mimo wszystko, nawet nad­
miar dzieci mozuaby powierzyć w in 
ne ręce, gdyż zołnieiz niańczący 
dzieci przedstawia naprawdę niezbyt 
sympatyczny obrazek, a to z uwagi, 
12 mundur ,oie pasuje* jakoś do wóz­
ka, InDa rzecz, gdy wózea pcha ma­
nia, mmej lub więcej przystojna 1 w 
jedwabnych pończoszkach, obok zaś 
kroczy me romej urodziwy żołnierz. 
Wtedy jest zabawa wspólna, gdyż 
niania bawi dziecko, a mamę żołnierz, 
natomiast żołnierz „solo* przy wózku 
stanowczo „me pasuje*, tembardziej 
iź me niańczy własnego potomka.

.........a jednak płótna u Mieszal- 
skiego kupić mo2na najtaniej........

Z życia spółdzielczego w Będzinie.
W niedzielę, dnia 21 bm. o go­

dzinie 3 popoł odbędzie się w sali 
na Górze Zamkowej walne zebranie 
członków spółdzielczego Stów w Bę­
dzinie, z następującym porządkiem 
obrad: zagaieme i wybór prezydjum, 
reierat, odczytanie protokułu, sprawo­
zdania: ogólne, rachunkowe i komisji 
rewizyjnej, wybór człooków na miej­
sce wylosowanych, sprawa konsoli­
dacji stowarzyszeń i wolne wnioski.

Z urzędu pocztowego w Sosnowcu.
Z dniem dzisiejszym Urząd po­

cztowy w Sosdowcu dostarczać bę­
dzie do doiuow przekazy, czeki j ii- 
sty wartościowe—co będzie znacznem 
uproszczeniem dotychczasowej pro­
cedury.

Depesze terminowe dostarczane 
będą nawet w nocy, zwyczajne zaś 
od godz. 7 rano do 11 wieczorem.

Brzydka rzecz, panie sprawozdawcol
Katowickie pismo socjalistyczne, 

oiszące od czasu do czasu o Socjalisty­
czne) Radzie inie, skiej w Sosnowcu, tak 
.nówi, między innemi o sprawie dzier- 
tawcy rze2m p. Cwajgenhafcie:

Tymczasem d. C. me zważaiac na

NwdoDDiliiliiie lo:nji> Slaficzyka.
Podobno pos. Stańczyk zapowia­

dał na zebraniach socjal stycznych, iż 
w bieżącym tygodniu ukaże się enun­
cjacja min. pracy i opieki społ. p. Zie- 
mlęckiego, skierowana przeciwko e- 
(ektywnemu 8 godzinnemu dniowi pra­
cy w górnictwie.

Jak wiadomo, górnicy Zagłębia 
Dąbrowskiego zgodzili się na propo­
zycję przemysłowców, aby pracować 
faktycznie 8 godzin na dzień' Stano­
wisko robotników dyktowane było 
względami n» trudne położenie go­
spodarcze kraju i na wielką konku­
rencję, jakiel musi sprostać zagranicą 
polska produkcja.

Socjaliści przeciwstawiają się te­
mu układowi, usiłując ratować „so­
cjalne zdobycze* kosztem wytwór­
czości polskiej.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Dąbrowie bardzo liczne zebranie człon­
ków mleiscowego Stów, właścicieli nie­
ruchomości. przy udziale około 500 o- 
sób zainteresowanych.

Po zagajeoiu posiedzenia przez pre­
zesa Stów. p. S. Nowaka, do prezydjum 
zaproszono: na przewodniczącego p. S. 
Piaskowskiego, na asesorów p p. Chuli* 
sta i Babłucr.a, na sekretarza p. C. Otto 
Pierwszy punkt obrad, dotyczący spra 
wy wycieru kominów, n ferował p. S 
Nowak, który przedstawił proiekt wzię­
cia wycieru kominów przez Stów, w swe 
ręce 1 wykazał Korzyści tego dla wła­
ścicieli nieruchom iści. Na zakończenie 
odczytano wzór umowy pomiędzy Stów, 
a Magistratem która przew djie25 proc, 
dochodu dla miasta. Wniosek ten jedno­
myślnie przyjęto, jak również uchwalo­
no, aby kommiarz.a zaangażować w dro­
dze kunkursu ofertowego.

Sprawa 10 proc- podatku od nieru­
chomości wywołała gorący sprzeciw ze 
strony zebranycn 1 szereg mówców ob­
szernie omawiało dziwne i szkodliwe 
stanowisko wiadz, które dotkniętym nie­
zmiernie ustawą o ochronie lokatorów 
właścicielom nieruchom iści metyko uie 
dają żadnej pom.icy, lecz w dalszym 
ciągu obarczaią ich nowem! podatkami 
i krzvwdzącemi przepisami

Nic dziwnego, iż skutkiem taklel po­
lityki coraz większa liczba domów ulega 
ruin'e, na czem cierpi państw o i społe­
czeństwo, o budowę zaś nowych do­
mów nikt nawet uie myśli, nie chcąc 

ostrzeżenie Magistratu ani też na u- 
mowę wykonywał remonty zupełnie 
zbędne i za to policzył sobie 25,769 
zL prosząc o zapłacenie mu tej su­
my. Naturalnie pomimo s inego sprze­
ciwu r Jankowskiego, Pere tnaaa 1 
Warszawskiego Rada uchwaliła za­
płacić tylko 12,650 zł.

C-u.emy aię w obowiązku sprosto­
wać, że po p. Jankowskim nie było 
widać silnego sprzeciwu* owszem 
dość silnie aię sprzeciwiali rr.i dr Pe- 
reiman i Warszawski, ale również sil­
nie sprzeciwiali się i p, wiceprezydent 
Jarża i ławnik Kon, którzy nawet zło­
żyli votum separatum Można było, pa­
nie sprawozdawco katowickiego piania, 
pominąć milczeniem wszystkie nazwi­
ska, jeśli cłjodziło o uratowanie opinji 
jednomyślności aocjai stycznej. Ale wy­
suwać tylko te nazwiska, na których 
bezkarnie można sobie pozwalać na 
wszystko, co atrament na pióro przy­
niesie, jest rzeczą brzydką i do tego 
w Lakiem piśmie, w którem ud czasu 
do czasu ma odwagę wypisywać bre­
dnie o .kanaljach dz ennikarskich*.

Można również było wymienić 
wszystk e nazwiska bo za p Jarżę nie 
ma się co PPS. wstydzić. Mniejsza o to, 
czy m ał rację, ale że miał odwagę wy­
głosić awó) wi.say, niezależny pogląd, 
to fakt oczywisty i budzący szacunek.

Nietaktowna publiczność.
W niedzielę wieczorem wystawiono 

w teatrze sts łowieckim po cenach bar 
dzo zniżonweh _prof-<sara Storicuna"

Zapowiedź enuncjacji p. min.Zie- 
mięckiego wywołać musi zrozum ałe 
zdumienie. Wszak p. min. Ziemięcki 
wchodzi w skład gabinetu koalicyj­
nego, którego najważniejszem zada­
niem jest podnieść poderwaną dziś 
produkcję. Zapowiadana enuncjacja, 
godząca w efektywny 8 godzinny dzień 
pracy, którego konieczność zrozumiał 
ogół zaintereaowanych robotników, 
nie idzie bynaimniej po linji potrzeb 
gospodarczych kraju.

Czyż jest możltwem, by członek 
gabinetu koalicyjnego, gabinetu na 
prawy stosunków finansowo-gospo­
darczych, zamierzał podejmować kro­
ki, paraliżujące rozwój produkcji?

A może informacje pos. Stańczy­
ka nie mają nic wspólnego z rzeczy­
wistością?

HI

narażać się na prawne „wywłaszczenie* 
Po ożywionych debatach uchwalono 
wniosek, aby z-arząd Stów, poczynił sta­
rania o wstrzymanie pcboru wspomną- 
nego podatku. Nie mniej ożywioną dys­
kusję wywolaio żądanie Magistratu, do- 
mazaiącego się uiszczenia zgóry przez 
właścicieli nieruchomości 25 proc, po­
datku miejskiego, co niezgodne jest z 
przepisami, jeżeli bowiem a*arb uwzgię. 
dnia położenie platn ków i rozkłada po­
datki na raty, to te mbardziej winny do 
tego zastosować się władze miejskie, 
zwłaszcza, iż sora wa ta jest należycie 
wyjaśniona w drodze przepisów 1 okól­
ników wiadz państwowych. Zarząd Stów, 
będzie dom ag ać się rozłożenia powyższe­
go podatku na raty, podług skali usta­
lonej przez władze państwowe.

W sprawie k orcowego nie powzięto 
konkretnego wmo sku, gdyż modyfikacja 
ustawy górniczej jest jeszcze w stanie 
p.ynnym i obecnie nie można w tej 
kwesiji wysuwać żadnych projektów lub 
uchwał.

W wolnych wnioskach uchwalono 
zebrać podpisy ob/wateli, celem zwoła­
nia zebrania parafialnego w sprawę 
wyjaśnienia b. prezesa Stów. W.. N. co 
do ściągniętego podatku na rzecz koś­
cioła. Poza tem, upoważniono zarząd 
Stów, do podjęcia ze Stów, lokatorów 
sum, zdeponowanych tam przez poszcze­
gólnych lokat i rów, ewentualnie do wy- 
btąoienla w tej sprawie na drogę są­
dową.

Na tem posiedzenie zakończono.

Z czystem sumieniem można się nie za­
chwycać zarówno środowiskiem, przed- 
stawiouem w sztuce, jak również obcą 
dla nas atmosferą, wieiącą ze sceny. 
Faktem jest leduaic niezaprzeczonym, ie 
dramat napisaoy jest z wielkim talen­
tem I głęboko zastauawlaiącą znajomoś­
cią psychiki rosyjskiej Inteligenci i.

Zniżone ceny ściągnęły da teatru 
dużą liczbę publiczności. Ale byłoby le­
pie, dla „Prtfesora Stoncyna*. gdyby 
ua wiaowol było całkiem pusto. Na 
bardzo poważnym dramacie, któremu 
nawet śmierć na ocenie w czasie akcji 
nie jest obca publiczność niedzielna Ba­
wiła się di mniej oi więcej tytko w taki 
sposób, jak na „Hockach klockach*, lub 
w cyrku, gdy kiował wybijają tempo 
melodjl na własnych policzkach. W cią­
gu całego wieczoru sala w.bucnaia śmie­
chem, dając tem smutue świadectwo 
swego poziomu umysłowego, nie mó­
wiąc już o nietakcie w stosunku do ar­
tystów, którzy z przykrością musieli zau­
ważyć, że maią przed sooą publiczność; 
która me umie ocenić ich pracy.

Wice bezrobotnych.
Wczoraj odoył się na Ksawe­

rze wiec bezrobotnych, zwołany z 
inicjatywy socjalistycznego związku 
górniczego. Po gruntowuem wyuiłó- 
ceniu słomy, powzięto nieoywaie dłu­
gą rezolucję, zawierającą coś około 
20 punktów, gdzie żądanie 8 godzin­
nego dnia pracy i utrzymania zdoby­
czy socjalnych stoją na naczelnem 
miejscu. Szkoda i* n. Stań­

czyk którego niedawno spotkała na 
Koszelewie niemiła przygoda, nie ra< 
czył przybyć na wiec wczorajszy, 
gdzie byłby usłyszał wiele ciekawych 
aczkolwiek niezbyt pocblebych epi­
tetów pod swym adresem i byłby 
dowiedział się bezpośrednio z ust 
tych, których za wszelką cenę chce 
uszcęśliwić, co o nim myślą 1 mówią 
szerokie warstwy robotnicze.

Konkurs
Zarząd Stowarzyszenia właści­

cieli nieruchom iści m. Dąbrowy 
Górniczej nimejszem ogłasza konkurs 
na wycier kominów na podstawie u- 
chwały Ogólnego zeorama wła ścicie- 
li nieruchomości i m ejscowego prze­
mysłu odbytego w daiu 14 marca rb. 
Oterty należy nadsyłać w kopertach 
zamkniętych na ręce prezesa do dnia 
25 marca br. ul. Kr. Sobieskiego 1.

1625
Rendez - vous łobuzów z Dańd>wki.

Na peron e stacji kole,owei w Dań 
dówce stale zbierają się gromady róż 
nych łobuzów i zaczepiają przecho­
dniów, kierowa nem pod ich adresem 
wyuzdanemi nieraz zapytaniami i uwa­
gami. Sądzimy, że władze kolejowe w 
Dańdówce zajmą się tą sprawą i nie 
pozwolą na to, by peron stacji kolejo* 
wej był miejscem zb orek mętów spo­
łecznych i zakłócania sookoiu ^ublicznegę

uziaiainosc Kom.telii 
ratinuimjo w hiwce.
Ożywioną i owocną w sizutkach 

prowadzi pracę Komitet ratunkowy 
w gminie Niwka. Świadczy o tem 
sprawozdanie za rok 1925. W czerwcu 
u o. roku ukonstytuował się komitet 
dzieląc się na sekc|e; kontrolną, do# 
chodową i gospodarczą.

Uzyskawszy odpowiedni lokal ną 
kuchuię w środku gminy od T-wa 
sosnowieckiego, zebrał komitet od­
powiednie dane o stanie ludnożcj 
miejscowej. Postanowiono podzielić 
potrzebujących pomocy komitetu ra- 
tunkowego na 3 grupy, określające) 
niedostatek, biedę i nędzę.

Ponieważ kontrola ustaliła, że w 
jednej, trzeciej tylko grupie znajduje 
aię 182 dzieci, postanowiono tę tytko 
grupę zakwalifikować do dożywiania 
przyczem rozdzielono na dsiect do­
żywiane mlekiem, czyli śniadaniem i 
dzieci dożywiane obiadami.

Według cytr podanych w spra* 
wozdaoiu wynika, że se śniadań ko# 
rzystało przeciętnie w ciągu 6 mie* 
sięcy dziennie 34 dzieci 1 a obła* 
dów 110

W tym czasie wydano S957 śnża- 
dań i 19545 obiadów. Koszta leg* 
wyniosły sł. 4 716 OS.

Równolegle z sekcjami: kontrolną 
I gospodarczą, pracować musiała se- 
keja dochodowa, aby dostarczyć od- 
powiedatch funduszów. W rubryc* 
dochodów największą pozycję stano* 
wl dochód s zabaw (28 4 proc), na­
stępnie od dyrekcji T-wa kopaiń so­
snowieckich (25,4 proc ), od urzędni­
ków kopalni „Jerzy" w Niwce i ko­
palni „Modrzejow", komitetu opiekł 
społecznei w Niwce itd, itd. Na po­
moc dzieci składali się wszyscy mie­
szkańcy gminy. Jedoi dawali więcej, 
inni mniej, wedle możności, ale jak 
wynika ze sprawozdania nikogo ni* 
brakowało w tej ofiarnej aiccji. To 
tez rezultaty są widoczne i komitet 
mole mieć pełoą moralną aatysfakcię, 
że zrobił co mógł ratując biedne ma­
leństwa od głodu.

Skład komitetu stanowią nastę­
pujące osoby: ks. szambelao F. Gola 
— prezes, p M. Doborzyńska — wi­
ceprezes; sekretariat i seacja kontrol­
na: inż. B. Krupiński — przewodni­
czący, członkowie pp: Piontek, Fijał­
kowski, Helbin, Wieczorek, K. Bu- 
daiak, J. Woźniak/ Jajeczoiak, PoręO- 
ski, H laszek, R. Budniak, dr Rejs, 
inż. Mareczek, inż. Witemuorski. Se. 
keja dochodów: inż. Urban — prze­
wodniczący, członkowie: pp. inż. Do- 
borzyński, Fusiarski, Dutkiewicz, 
Winter, Płatek, Gąszcz, Jagodzińska, 
inż. Budry lc, Rajsowa, Krupińska, 
żuiewska, WoźQicxaowa, K Kowalik. 
Sekcja gospodarcza; luz. Maliszewski 
—• przewodniczący, członkowie ppi 
Bartyzel,Sorokowa, Trztmelowa, Sam­
borska, dr Krupiński, Jagodziński, 
De Castro Komisjarewizyjna pp; ujż.
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IM? imioli miasto sjoiija...
Cicho deszcz pada...
Z mglistej szaroty bezśnłeżnego, zi­

mowego dnia wynurzają się obmokłe 
nury domostw. Przez spotniałe okna 
widać czasem jasną głowę podlotka lub 
Szieclę, ciekawie wpatrzone w kałuże 
przez które brną przechodnie.

Po mokrych, obłoconych ulicach su­
ną leniwie żółte i zielone autobusy, a za 
Ich szyb, po których nieprzerwanem pa­
smem paciorków spływa deszcz, migocą 
szare sylwetki nielicznych pasażerów.

Wiatr harcuie między domami i po­
gwizduj rmętnie między drutami telefo­
nów, to znów dudni po rynnach, zgoła 
gdyby nicpoń jakowyś patykiem po nich 
uderzał.

jeszcze chwila, a snopy światła elek­
trycznego zalały miasto, lecz i deszcz 
rzęsiściej zaczął padać, to też ludzie po- 
w tułali głowy w kołnierze palt i Idą pręd­
ko, me zatrzymując się nawet przed ja­
sno oświetlonemi wystawami, nęcącemi 
wzrok tysiącem przedmiotów i barw. 
Latarnie uliczne mrugają dobrodusznie 
poprzez wąskie nitki deszczu i przyga­
sają czasem, żarząc się fiołkowo, gdy 
wiatr — figlarz niepoprawny silniej 
zadmie.

Od muru spękanego, okalającego ja­
kiś ogród, oderwała się niewielka zgar­
biona postać i wymliając skulonych na 
kozłach pojazdów dorożkarzy i samo­
chody rozwrzeszczone ochrypłą fanfarą 
trąbek, idzie cichym, kocim krokiem.

Deszcz pada coraz większy. Prze­
chodnie ukrywają się po bramach i sie­
niach. Szara postać robi to samo.

W bramie nieco światła od uchylo­
nych drzwi do izdebki stróża, w której 
kopci się mała lampka naftowa. Postać, 
okazująca się teraz krępym, dobrze zbu­
dowanym mężczyzną zagląda ciekawie 
przez szparę, N ema nikogo. Jeden ba­
czny rzut oka dokoła i oto mężczyzna 
wsuwa się ostrożnie do środka i zdej­
mując wiszący na gwoździu kożuch, ucie­
ka w mroki ulicy.

Cicho deszcz pada...
Dozorcy domowemu, opłakującemu 

stratę , przy odzie wy", doniósł jakiś mło- 
OzieńczyM, że kożuch przywłaszczył so­
bie Wiktor Pachełskl, dobry jego znajo­
my, wobec czego poszkodowany zwrócił 
się doń o zwrot, otrzymawszy jednak od­
powiedź odmowną, zaskarżył go do Sądu

Pacheiski odsiedzi miesiąc aresztu.
Lek.

Z życia Siewierza.
Gród, na którego obliczu przeszłość 

zostawiła blizny w postaci starych świą­
tyń. odwiecznych ruin biskupiego zam­
czyska, starożytnych domostw, patyny, 
wyzierającej z każdej prostaczej sadyby 
ludzkiej — budzi się, porwany w Krzep­
kie ręce przybyszów, do nowego życia. 
Wiekowe skostnienie obyczajów, zaskrzy­
pię w pyle tradycji życie mrówek-ludzl, 
zdała od środowisk kultury, nie powią­
zane żadną dogodną z niemi komunika­
cją, uatępuie powoli, kryje się po zauł­
kach, osiada — jak tuman kurzu, wzbity 
podmuchem wiatru, kładzie się w czasie 
nadchodzącej ciszy. Wspaniale dzieło 
owej przemiany — to wysiłek garstki 
inteligencji, rzuconej w te mroki, jako 
pracownicy na wszelkich polach pracy. 
Niosąc z sobą wiew nowego życia, wy­
tężyli wspólnie ramiona, by drogą sze­
rzenia oświaty, pracy w zespołach i or­
ganizacjach odrodzić t*n zacofany, acz 
historyczny gród.

Nie żai tej pracy, bo znalazła wdzię­
czną glebę. Zewnętrzny wygląd Siewie­
rza pozornie nie uległ zmianie. Kto je­
dnak znał Siewierz kilka lat temu pod 
wzgięoem rozwoju umysłowego miesz­
kańców, jego celów, dążeń, zamiarów— 
ten odr-dzoną jakoby duszę Siewierza 
pragnatby szczerze ujrzeć w nowej po­
staci Szereg organizacji zgodnemi po­
czynaniami, ujęło w nowe tożySKO da­
wny, szary bieg życia. Jednem z czoło­
wych zrzeszeń, przodUjącem w akcji odro* 
ozcuia Siewierza jest Klub pracowników 
umysłowych, skupiający ludzi pracy na 
Wszystkich polach i we wszystkich dzie* 
duuach. Mocna U organizacja dzierży 

w swych rękach inicjatywę w kierunku 
przebudowy Sewlerza; iest kuźnicą pro­
jektów, popularyzując wiedzę, uświada­
mia, roztacza materialną opiekę nad or­
ganizacjami młodzieży — słowem jest po­
tężnym rzecznikiem podświadomej woli 
bycia.

Powstał na początku lutego. Rozli­
czne pomysły członków założycieli ze­
brał i ujednostajnił sędzia p. M. Ostrow­
ski. Klub obecnie posiada ładny lokal u 
p. R. Bronikowskiego. (B f.-t, pisma oraz

ŻYCIE GOSPODARCZE.
tahnń Ańli skarhawytli.

Ostateczny termin — 15 kwietnia r. b
Na zasadzla ustawy z 20 lipca

1925 r. oraz rozporządzenia ministra 
skarbu z 6 października 1925 r. o spo­
sobie dokonania przerachowania zobo 
wiązań skarbu państwa z tytułu poży­
czek państwowych oraz konwersji rze­
czonych pożyczek z dniem 15 kwietnia
1926 r upływa termin składania podań 
o wyższe przerachowan e: asygnat z ro­
ku 19.8, obbgacyj 5 proc długo- i kró­
tkoterminowej wewnętrznej pożyczki 
państwowej z roku 1920 oraz świa­
dectw tymczasowych na powyższe po­
życzki imiennych i na okaziciela.

Pierwotni nabywcy tych obligów, 
chcący ubiegać się o wyższe przeracho- 
wanie, winni nadesłać do dnia 15 kwie­
tnia r. b. do Urzędu pożyczek państwo­
wych (Warszawa, Senatorska 29) poda­
nia z dołączeniem wymaganych ustawą 
i rozporządzeniem dowodów, jak to: o- 
ryginalnych obligów a o ile te zostały 
.-konwertowane, zaświadczenia instytu­
cji, która w imien u petenta dokonała 
konwersji, jak również dowodu, stwier­
dzającego datę nabycia obligacyj z ro­
ku 1918 — 1920 w urzędowe) placówce

Kronika gospodarcza
Zwyżka polskich akcyj węglowych 

na gittiUŁie pa. ysKiej. x\agie<ozie pa­
ryskie! wybitnie zwyżkowały akcje 
węglowe polskie, dopuszczone do o- 
brotów na tejże giełdzie, a w pierw­
szym rzędzie akcje „Sosnowieckie", 
które poprawiły swój kurs z 995 Ir. 
na 1150 Ir. Plama paryskie wyrażają 
zapatrywanie, iż w niedługim czasie, 
gdy warunki gospodarcze ustabilizują 
się przynajmniej względnie, wszyst­
kie wartościowe akcje tej grupy o- 
siągną kursy znacznie wyższe, niż 
obecne. /

Rozkład obciążenia podatków. Opie­
rając się na wpiywacn z podatków 
bezpośrednich w 1925 r. stwierdzić 
można że obciążenie z tego tytułu 
wynosi 16 zł. na głowę ludności (w 
1924 r. — 18 zł.). Największe obcią­
żenie wykazuje województwo war­
szawskie — 37,8 zł. na głowę, z ko­
lei idą województwa: poznańskie — 
27,8 zł., łódzkie 22,5 zł., pomorskie— 
18,3 zł., krakowskie — 14,8 zł., kiele 
ckie 10,3 zł., wileńskie i nowogrodz­
kie 10,1 zł., lwowskie, Stanisławów* 
skie i tarnopolskie — 10,1 zł., biało­
stockie — 9,2 zł., lubelskie — 9,2 zł., 
wołyńskie — 6,6 zł., poleskie — 5,9 
zł. Podatki gruntowe wynoszą 2,6 zł. 
na głowę Ludności wiejskiej i 1,7 zł. 
na hektar powierzchni, podatek prze­
mysłowy wynosi 30 zł. na głowę lu­
dności miejskiej, podatek dochodowy 
wynosi 14 1 zł. na głowę podatek 
węglowy — 1,9 zł. na głowę.

W ijraw e ustawy o nieuczciwej 
konkui BnCJl. W nieuługim czasie ma 
znaleźć rozwiązanie tak żywotna spra­

Giełda warszawska.
Warszawa, 16. 3. marzec. 

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 8 00 
Dolar — 7 93
Londyn — 08,92*/, 
Paryż — 29 10
Praga — 23 70
Belg ja — 30.17*/, 
Hoiandja — 32u50 
Wieden — 1 lz 75
Włochy <— 34 JO

własny tygodnik, .Organ KŁ P. U.“pod 
redakcją p. L. Sasa

Prezes — p. Ryszard Jaka mowfcz— 
magister, zastępca Ludwik Sas — sekr. 
gminy, sekretarz — Teofil Żurek — na­
uczyciel, skarbnik — Jan Mucholski — 
organista.

Oprócz wspomnianej wyżej działal­
ności Klub wpłynął ogromnie dodatnio 
na rozbudzenie żyda towarzyskiego 
wśród miejscowej inteligencji.

sprzedaży. W podaniu petent powinien 
oświadczyć, iż nie korzystał z poży­
czek pod zastaw zgłoszonych do kon­
wersji obligacji.

Liczba zgłoszonych do urzędu po 
życzek państwowych podań o wyższe 
przerachowanie sięga obecnie 70,000. 
Z pośród zgłoszonych podań znaczna 
ilość nie posiada wymaganych ustawą, 
a wyżej wyszczególnionych dowodów, 
co zmusza Urząd pożyczek państwo­
wych do przeprowadzenia z petentami 
dodatkowej korespondencji.

Okoliczność ta ogromnie utrudnia 
pracę urzędu, a w związku z koniecz 
neścią szczegółowego badania wszy­
stkich, zgłoszonych w tak dużej ilości 
podań przez komis.ę powołaną na pod­
stawie ustawy, powoduje niejednokro­
tnie opóźnienie załatwienia poszczegól­
nych podań. Termin ustawowy dla do­
konania dodatkowego przerachowania 
i wydania nowych obligacyj zosta< u- 
stalony na 1 rok od dnia zamknięcia 
przyjmowania podań, t. j. od dnia 15 
kwietnia 1926 r.

wa jak nieuczciwa konkurencja w 
przemyśle i handlu. W Ministerjum 
przemysłu i handlu jest w opracowa­
niu projekt ustawy, w szczególności 
obejmujący sprawy ochrony własności 
przemysłowej i przedsiębiorstw. Spra­
wy te wymagają bardzo szczegóło­
wych studjów i opracowania, wobec 
czego projekt ustawy ma zostać wy­
kończony w ciągu najbliższego mie­
siąca.

Polityka kredytowa Banku Pol­
skiego. Aczkolwiek korzystający z kre­
dytów dyskontowych Banku Polskiego 
są to przeszło w 40 proc, zakłady prze­
mysłowe w blisko 40 proc, banki, w 13 
proc, rolnictwo i przemysł rolny przez 
banki (kredyty specjalne) a tylko w 5 
proc, handel, w niespełna zaś 2 proc, rol­
nictwo, to jednak sam materjał wekslowy 
pochodzi z innych źródeł. A więc ci, 
którzy w pierwszej linji z kredytu sko­
rzystali, jako wystawcy lub akceptanci 
weksli, które później po dłuższym lub 

| krótszym obrocie zostały zdyskontowane 
w Banku Polskim, inny pod względem 
zawodowo - gospodarczym przedstawiają 
obraz, niż bezpośredni podawcy weksli 
do Banku Polskiego. Największy mia­
nowicie odsetek bo po 34,5 proc., przy­
pada na haadel oraz przemysł, przeszło 
26 proc, na rolnictwo, a niespełna 5 proc, 
na iune rodzaje. W ośrodkach przemy­
słowych odsetek weksli przemysłowych 
dochodzi do 60 proc. (Katowice), i w o- 
środkauh rolniczych odsetek weksli rol­
niczych dochodzi do 50 proc., (Lwów), 
w innych jeszcze ośrodkach domiauje 
odsetek weksli handlowych, jak naprz. 
w Lublinie 58 proc., w Wilnie 53 i t.d

Szwajcaria -— 154.10
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
WARSZAWA .11 3. (A. W.)
Zyto kongresowe 122. f. 718 fr. War­

szawa 22 50 Owies kongresowy 22.00 
Ospa pszcuna 16 7a

Usposooienie spokojna,
Obroty małą

Kronika Zawiercia.
Uczczenie imienin marszałka Piłsud­

skiego, i generała Hallera.
Tymczasowy komitet organiza­

cyjny, wyłoniony ze związku byłych 
wojskowych w Zawierciu, rozes h 
do wszystkich zrzeszeń stowarzyszeń 
1 cechów zaproszenie, by organizacje 
te wydelegowały swych przedstawi­
cieli na posiedzenie do lokalu Związ­
ku b. wojskowych uL Nowolabrycz- 
na nr. 7 w dntu dzisiejszym o go­
dzinie 7 m. 30 wieczorem, celem 
stworzenia komiteta obchodowego 

uczczenia imienin marszałka Piłsud­
skiego i generała Hallera.

Redukcja w fabryce Hulczyńskiego
Towarzystwo akayjne fabryk rur 

1 żelaza (Hulczyńskt) w Zawiercia o- 
trzymało zezwolenie Ministerjum pra­
cy na 2 godziny nadliczbowej pracy. 
Te dwie godziny nadliczbowe, miały 
być zastosowane tylko w jednej wal­
cowni na pewien okres czasu, celem 
wykończenia zamówień, oraz możnoś­
ci ewentualnego konkurowania z in­
nemi butami.

Robotaicy walcowni, na namów; 
swoich prowodyrów party|nych ate 
zgodzili się na 2 godziny nadliczbo­
wej pracy. Zarząd fabryki, wobec 
takiego atanowiska robotników, z 
dniem wczorajszym wymówił pracę 
wszystkim zatrudnionym w walcowni.

Około 100 robotników z rodzina­
mi znów znajdzie się bez pracy o- 
barczając akarb państwa.

Wielka kradzież w Spółdzielni rol­
niczo handlowej .Rolnik** w Za 

wierciu.
Onegdajszej nocy nieznani opraw­

cy dostali aię za pomocą wybicia o- 
twora w murze do sklepu Spółdziel­
ni rolniczo-handlowej .Rolnik" miesz­
czącej się przy ulicy Piłsudskiego i 
ssradli różnych towarów, a przeważ­
nie skór, obuwia na ogólną sumę o- 
koło 3000 zł. Opuszczając aklep 
włamywacze dla niepoznanla otwór 
zastawili szatą z towarem. Energicz­
ne śledztwo celem wykrycia włamy­
waczy prowadzi miejscowy komisar- 
jat policji.

Aresztowanie agenta.
Wczoraj policja aresztowała La­

tacza Bolesłswa, który jako agent 
trudnił się angażowaniem 1 przemy­
caniem przez tak zwaną zieloną gra­
nicę robotników na roboty rolne do 
Niemiec.

Latacza przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

[zy łatwo bić minisirom?
Ostatni pobyt min. Zdziechow 

skiego w Krakowie udowodnił jesz, 
cze raz, że najcięższą pracą ministra 
jest... reprezentacja. Przyjechawszy 
do podwawelskiego grodu o 9 rano 
nie miał chwili wytchnienia do 12 e| 
w nocy, t. zn. do czasu odejścia po 
ciągu z powrotem. O godz. 9—przy­
jazd, powitanie i przemówienia, 15 — 
przedstawiania urzędników i zwiedze­
nie (obowiązkowe) miasta, 10 <0 z,, 
znajomienie się z urzędnikami lzt»v 
Skarbowej, drugie przemów eme i przy 
jęcie 31 delegacji, godz. 14 śniadanie, 
przywitania i trzecie prze.nów.em- . 
godz. 15 zebranie w lzoie Handlowe 
czwarte półtoragodzinne przemówie­
nie, kilkadziesiąt audjencji prywat­
nych, godz. 19 teatr, godz. 21 obiad 
oficjalny, 22 raut, godz. 23 55 odjaz-i 
do Warszawy.

Min. Zdziechowski rozmawiał z 
każdą delegacją i każdym petentem, 
a wogóle •— jak ktoś dowcipnie oUii- 
esył — uścisnął przeszło 200) rąk!

Okazujo aię, że dobry minister 
musi mieć nietylko zdrowy żołądek- 
i gardło, ale i mocne muskuly.

Powaieie L U. P. t*.
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Pleriszorzeilnj uln fryzjerski 
dla pań I panów w województwie. 

Śląskiem 
specjalnie poleca 

dla pań strzyżenie wlotów a la 
garsonne, czesanie I mycie z on­
dulacją, wszelkie masaże I pa­

rówki mancuire 
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENNĄ.
Wielki w«0ór artytulów 
toaletowych, araiowych 

1 zagranicznych.
1206 4

L całej Polski.

Zjazd prokuratorów.
W Ministerjum sprawiedliwości 

odbyła eię, pod przewodnictwem mi­
nistra p. Piechockiego, konferencja 
prokuratorów sądów apelacyinycb, na 
której omawiano sprawę racjonalne­
go stosowania aresztu prewencyjne­
go oraz obowiązki, jakie wkłada na 
prokuraturę obecnie ciężkie położe­
nie gospodarcze. Chodziło głownie 
o wzmożenie wydajności pracy, przez 
usunięcie przeszkód Datury technicz­
nej i prawnej. Pozatem szczegółowo 
omówiono kwestię skutecznieiszych 
represji k— uyct wobec nadużyć na 
szkodę skarbu państwa oraz instytu­
cji społecznych.

Rada naczelna PPS.
Zjazd rady naczelnej PPS w 

Warszawie zakończył się powzięciem 
całego szeregu uchwał w sprawach 
organizacyjnych. Uchwalono między 
innemi wezwać członuow partji do 
wstrzymania się od pracy w d 1 ym 
maja. T. zw. „święto robotnicze' 
obchodzić będzie łącznie z innemi 
stronnictwami socjalistycznemi, stoją- . 
cemi na gruncie 11 gie| tmędzynaro- ' 
dówki, z wyjątkiem t. zw. partji nie­
zależnych socjalistów.

Wlec rodzicielski w Warszawie 
przeciwno raau.cii sz.ot iiuwscech.

Onegdaj odbył się wiec rodziciel­
ski przy udziale 3 ODO osób. Przewo­
dniczący, poseł Piotrowski i wszyscy 
mówcy, a także senator Korczyński 

i p. Wejchert Szymanowska, sekre­
tarz generalny Związku nauczyciel­
skiego, p. Tomczyk, oświadczyli, te 
sprawa oszczędności, dokonywana 
głównie koastem oświaty, redukcje 
sum, przeznaczonych na szkolnictwo 
powszechne, pociągnęły zamknięcie

Armja dzieci ulicy.
Najbardziej czynny ty wiol antysowleckl — Degeneracja setek tysięcy 

dzieci. — Tańce na

Państwo sowieckie poza szeregiem 
kwestii palących, których nie brak i w 
innych państwach, ma na porządku dzien­
nym sprawę zuoelme oryginalną, nie ma- 
lącą analogji gdzieindziej — sprawę dzie 
ci ulicy.

Ile Ich jest? Nikt nie wie. Na uli 
cach miast, pod dworcami kolei, na pla 
cach pod mostami, po wsiach wałęsaj a 
się setki tysięcy dzieci głodnych, wvzu 
tych z elementarnych warunków normal 
nego życia ludzkiego fest to cala armia 
dzieci bezdi m łych. Ziawlsko to oczy 
wiście, istnieje wszędzie, ale rozm>arv 
klęski masowej przy o rato tylko w ZS 
S.R., a szczególniej rzuca się w oczy 
w Moskwie

Wojna domowa, lata głodu stwo­
rzyły tę armię. Z\je ona w zdziczałych 
siadach, pudróżuie piechotą po całym 
kraju, jeździ na b.f rach i pod wagona­
mi. rabuje, żyje w rozpuście niechlujnej. 
Notowano już wypadki napadów dzieci 
bezdomnych w sa niem centrum Moskwy. 
Ironiści mówią, że jest to naibardziej 
czynny żywioł antv sowiecki, który może 
kiedyś zaatakuje Kreiniiti.

Ze wszystkich ni ast i wsi płyną skar­
gi na wybryki bezdomnych, sypią się 
irośby o przedsięwzięciu środzów dla 
ocalenia tycn dzieci Uoecnte władze so­
wieckie ogłos.ły, że walka z „Bezdo­
mnością dzieci" jest zadaniem chwili 
t. zw. „udarnyj woprus". Kampanje te­
go rodzaiu, pruwauzi się zazwyczaj wiei- 
Kiin hałasem i reklamą, uiucuje się mil­
iony ouezw i broszur. Następnie o spra­
wie zapomina się i „Kwcstja" zostaje 
bez naprawy.

Narazie w sprawie, o której pisze- 
my, rozpoczęto od dekretów. Pierwszy z 
nich zawiera rozporządzenia o asygao 
wauiu funduszów na budowę do nów 
dziecięcych i kolonii- Drugi zawiera spe 
cjalue przepisy o opiece nad bezdenny­
mi. Al.* nawet wedmg urzędowej staty­
styki poza granicą działania tych dekre­
tów zostaną setki tys ęcjr dzieci, Któr- 
uuikną rejestracji. Poza tem sa na opiee 
ka w t. zw. „Dietdoinacn" budzi wiele 

szkół, gdy równocześnie 700,000 dzie 
ci w wieku szkolnym nie znajduje 
aię w szkołach. Nie redukcja azkół, 
lecz budowa nowych gmachów szkol­
nych może się przyczynić do uregu­
lowania powszechnego nauczania.

rzecz bezdomnych.
Moskwa, w marca.

narzekań i skarg, którym dają wyraz na­
wet sowłeccv publicyści Wreszcie I spra­
wa środków finansowych nie jest nale­
życie załatwiona. Stan kasy sowietów 
n>e pozwala na rzucenie tak wielkich 
funduszów na pomoc dla bezdomnych, 
lakie byłyby potrzebne. Ucieka się więc 
jwiadza do ofiarności publicznej, a ta 
est bardzo ograniczona. Prasa sowiecka 
pełna jest teraz odezw w tej sprawie. 
Ka*dy komisarz na własną rękę wzywa 
o tę pomoc. Komisarz zdrowia p. Sla- 
mieszko w s voiej odezwie piszę: .Bez 
mobilizacji szerokich kół społeczaych 
bezdomność nie. będzie zlikwidowana".

A komisarz komunikacji p. Paśni­
ków w swojei odezwie oświadcza: .Nie 
można milczeć o degeneracji setek ty­
sięcy dzieci, wywołanej przea bezdo­
mność".

Ko misarz oświaty p. Łunaczarsklj o- 
fłarowai 3-»000 rs. na walkę z bezdo­
mnością i wzywa do składek pisarzy i 
publicystów.

Znakomita primabalerina Oelcer or­
ganizuje tańce na rzecz bezdomnych.

Oto spis ostatnich .aktów" w spra­
wie pomocy dla bezdomnej dzieciarni, 
lakie będą konkretne wyniki tej hałaśli­
wej akcji, trudno ocenić, ale trzeba spoj­
rzeć w sedno rzeczy. Bezdomność to w 
dużym stopniu wynik przewrom w sto­
sunkach rodzinnych w Ż.S.S R. Dość za­
znajomić się z caią dyssusią O uowytn 
kodeksie małżeńskim, aoy przekonać się, 
że ooyczaie sowieckie są w ścisłym 
związsu z losem setek tysięcy dziecia­
ków na ulicach.

Faul Kudoutaj zaproponowała nie­
dawno /z związku z ca.ą tą sprawą u- 
tworzenie specjalnego funduszu aseku­
racji dzieci. Każdy obywatel sowiecki 
płaciłby określoną sumę do tego fundu­
szu, a za to miałoy być wolny ou wszel­
kich zobowiązań wyuikająch z... rodze­
nia dzieci.

Projekt ten został mocno wyśmiany 
w samej Moskwie.

AZ.

Ze świata.
Pozłacana emarytara.

Królewskie, i książęce dynastie 
niemieckie me mogą się skarżyć Da 
swój los: utraciły korooy, uzyskały 
natomiast bojae odszkodowania. Lista 
beneiicjantów jest druga, a suma od­
szkodowań bardzo wysoka, jak na te 
ciężkie czasy. Zatem legalny następ, 
ca tronu w. ks. Mealetuburg-Btrelitz 
otrzymał 5 milionów marek; w. księż­
na Milica, z dyaastji Meklemburg, po 
wygnmio jej c Monteoegro otrzymała 
od rządu Mekhmourgji 8 milionów 
marek i osobno 1 milj. mk. na kupno 
mebli (I); ex książę Sachsen Gutna o- 
trzymał k powrotem rozmaite dobra 
ocemoue na sumę około 200 milj. mk.- 
dyucstj* uawarska Wutelabachów o- 
tr yu.ła około 180 mii|. aik; eks- 
ksią.ę SicLsen-Weimar otrzymał 5000 
hektarów lasu 1 reotę roczną 7.500 
mit; książę Schwarzburg otrzymał 
rentę roczną 200 000 mk.ksiąze Brnu, 
świcki otrzymał reotę roczną 250 000 
mk. oraz zamki, majątki 1 lasy; ksią- 
2e Maklemuurg-Szwerya otrzymał fl 
milj. m< ; rentę roczną 389 340 mk. 
oraz pięć pałaców i wielkie dobra. 
Hoheozollerm otrzymują •tymczasem* 
50 tysięcy ant. miesięcznej renty a 
wyrokiem zostaną im przyznane 4 
zanki, 14 domów w Berlinie i w Pocz­
damie oraz 30 milj. mk. gotówką,

W sumie skapitalizowane pro- 
tensje dwudziestu o. panujących dy­
nastii niemieckich wynoszą 2—3 mil. 
jardów mu tj. prawie trzy razy tylet 
Ile wynosiła pożyczka Dawesa.

Przestępczo^ w Ameryce.
Przestępczość w wielkich cen­

trach miejskich Stanów Zjednoczo­
nych wzrasta z roku na rot Guber­
nator stanu N York przedstawił rzą-i 
dowi raport ogólny o wzroście po-' 
pełnionych zorodm, z którego wyni­
ka, lż w r. 1924 dokonano 11.000 za­
bójstw i morderstw na terytorjum 
Stanów ZieUnoczonycO; w r. 1923 
liczba ta aięgała 10,000, w r. 1922 — 
9 500.

Chicago, miasto a J miljonową 
ludnością, zarejestrowało na swem 
terytorjum w r. 1924 aś 389 wypad-, 
ków zabójstwa, wonczas gdy w całej 
Aagl|i popetoono w tym samym 
czasie tylko 150 zabójstw. W N. 
Yorku naliczono 262 fakty morderstw 
w Londynie zaś 43.

Kouientuiąc ten niepokojący ob­
jaw, guoernator Smith domaga się 
od rządu powzięcia zarządzeń pre­
wencyjnych oraz zmian w ustawo­
dawstwie karnem.

Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 14)

— Przyjmuję z zaufaniem to o, 
bjaśnien e... Wszelkie żądane dowo' 
dy dla pana 1 pańskich pomocników 
dziś jeszcze pan otrzymasz, zechciej 
jednak zapisać w tej oto ksiątce swó| 
adres, oraz nazwisko dwóch ajeotów...

1 prokurator podsunął niewielką 
książkę, w safian ciemny oprawną, 
z tytułem złoconym .adresy*.

Po spełnieniu tefco, Orzejko pod­
niósł się, składając głęóoki ukłon swe­
mu zwierzchnikowi.

— Pamiętał pan — dodał proku­
rator, podając rękę agentowi — iż bę­
dę wyczekiwał niecierpliwie wiado­
mości od pana, w miarę posuwające­
go się śledztwa; sprawa ta mocno 
mnie zainteresowała, a jej pomyślne 
zakończenie okiyje pana chlubą i za 
szczytem, o który się postaram dla 
pana...

Upuściwszy gabinet prokuratora, 
Orzejko wsiadł do dorożki i kazał się 
zawieZć do domu.

Zastał obu ajentów, zajętych przy 
stoliku grą w szachy.

— Czy niema depeszy?—zapytał,
— Owszem, jest, leży na pań- 

•kiem biurku—odpowiedział Rufin.

OrzTko rozerwał i przeczytał jed­
nym rzutem oka:

.Kraków. Dziś wieczorem o dzie, 
siątej przybędę. Romet".

— Oto wyśmienicie! a teraz ro­
bota z tymi poczciwcami... Hchłop­
cy — rzekł, usuwając portjerę.

— Jesteśmy na usługi!..
— Prokurator, z którym tylko co 

sfę rozstałem, oddał mi was do dy­
spozycji na czas nieograniczony. Ro­
zumie się, iz prosiłem go o ten za­
szczyt!.. Otóż muszę was uprzedzić, 
iż przy robocie jestem wymagający, 
despotyczny i niemiłosierny!.. Milcze­
nie grobowe i posłuszeństwo bez gra 
nic, oto warunki niezbędne, przy peł­
nieniu obowiązków aienta śledczego.. 
Wiecie o tem, iż biorę na swe barki 
ciężką sprawę, w której każdy z nas 
mo2e mieć skórę przedziurawioną na 
wylot ., uważajcie to dobrze!.. Ponie­
waż podjąłem się wyprowadzić z u- 
krycia i oddać sądom dla ukarania 
bardzo pomysłowych złoczyńców... 
przeto; albo ich pochwycę, albo w 
przeciwnym razie likwiduję ajenturę 
i wyiezdżam na drugi koniec świata... 
będzie to zatem walka zawzięta, u- 
porczywa, a być może... 1 krwawa!.. 
Jesteście więc uprzedzeni, od was za­
lety pizyiąć łub oie przyjąć udziału 
w tej przyszłe) grze na noże... Zasta­
nówcie aię więc dobrze, gdyż od pół 
drogi cutać się me pozwolę!..

— Jesteśmy gotowi działać razem 
z panem, idąc z ocnotą na śiuieić i zy­
del—odparli jednogłośnie obaj ajenci 

— podczas pooyiu u pana porozumie­
liśmy się doskonale!..

— A zatem posłuchajcie mnie 
uważnie.

Orzejko czas pewien chodził pó 
pokoju, założywszy w tył ręce, wre­
szcie zwrócił aię do towarzyszy:

— Jako ajenci praktyczni, wiecie 
o tem, iz każdy zabójca, vei zbrod­
niarz, przez czas pewien kręci się 
około miejsca, w którem popełnił 
przestępstwo)., otóż postanowiłem ulo­
kować was w ten sposób, aby każdy 
miał cząstkę terytorjum w którego 
obrębie spemił aię znany nam krwa­
wy dramat..,

Ty, Rutinie, jako mniejszy 1 nie 
tak pokaźny, postarasz się, jakimi 
cbcesz środkam\ aoy pomieścić aię 
przy kolei na stacji samej, lub w cha­
rakterze robotnika przy plancie... 
A któż nam zaręczy za to, it ów 
przebrany robotnik me zjawi się kie­
dy, aby zasięgnąć języka, co się dzie­
le z jego sprawkami!.. Niedoać na 
tem, oddaję ci obowiązek bewzględ- 
oego czuwania nad pałacykiem, w któ­
rym zamordowano kobietę! .

Uwa2aj dobrze!.. 4 polecenia pro­
kuratura, wszystko, co jest wewnątrz 
pałacu, pozostaje nienaruszone do nie­
ograniczonego czasu!.. Owoz, być mo­
że, it któremu ze zbrodniarzy przyj­
dzie chętka poszperać naprzykład w 
papierach zmarłe|... musisz czuwać 
dobrze, aby w takim razie nie dawać 
się okraść, a w ostateczności uzyj 
□roni, którą ci oozostawm— iest 

najnowszego systemu instrument, któ- 
ry zabi|a bez żadnego hałasu!. aie xa« 
bramam cl stanowczo zabójstwa... 
wiem, ii sttrzelasz dobrze—staraj się 
więc ranić ciekawego gościa tak, Izoy 
uciekać nie mógł... Miej przygotowa­
ną latarkę na każdem piętrze z obu 
stron domu i mocną sznurową dra­
binkę, oraz sznury do zw ązama na­
tręta... Żadnych listów, raportów, za­
pytań do mme... od czasu do czasu 
będzie taki, kto się do ciebie zgłosi.

Dostaniesz paszport na imię An­
toniego Rzepki-, czeladnika ślusar­
skiego, który to fach podobno znasz 
dobrze, a co właśnie może cl posiu- 
żyć do pozyskania zaięcia przy ko­
lei... Skończyłem co do ciebie.

A teraz ty Perfekcjo!..
Jesteś umiej inteligentny, być 

może, od swego towaizyaza, ale 
masz wzrost i siłę fizyczną więcej 
od niego rozwinięte... Tobie powie­
rzam czuwanie nad pałacem i jego 
otoczeniem w Zawolu, wsi zamordo­
wanego właściciela. Te same polecam 
ci ostrożności co do pilnowania dru­
giego pałacu, a nawet jeszcze więk­
sze zalecam względem niego obostrze­
nia... są tam bowiem w polco|acn pa­
piery familijne, o których pozyskanie 
pokus.ć się może jeden ze zbrodnia­
rzy, aloo obaj razem, jeśli ten tuerna 
więcej...

(c. d. n.)



TV IT R~ rmmi n marcu rorg. Nr 0?,

Podziękowanie,
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadze­

niu drogich nam zwłok 

ś. p. Antoniego Korczaka 
pracownika z oddziału elektrycznego w Hucie Bankowej, 
a w szczególności ks. kanonikowi Mazurkiewiczowi, oraz 
pp. lot Lurcan i Latour, pracownikom oddziału elektrycz­
nego, kolegom i przyjaciołom składają serdeczne .Bóg 
zapłać*.
1626 Rodzina.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 gruszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sjsuowcu za- 

zapisano w Dziale A 1 B następujące f.rmy:

Do Działu B zapisano:

W dniu 26 stycznia 1926 roku:

Nr. 230. .Spółka Leśna Zagłębia Dąbrowskiego*, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, ul. Sze- 
nowska nr. 6. Spółka ma na celu handel drzewem. Działalność roz­
poczęła dnia 17 grudnia 1925 roku. Kapitał zakładowy wynosi 
20L0 złotych i dzieli aię na 40 udziałów po 50 złotych udział. 
Kapitał zakładowy wpłacony całkowicie gotówka. Zarząd Interesa­
mi spółki Daitży do Marcelego Gąssowskiego, Mondla Magirkiewi- 
cza i Mordki bzpigielmana. Uszelkie dokumenty angażujące spółkę 
pod względem finansowym, jak weksle, zobowiązania pieniężne 
umowy, kontrakty winny być podpisywane pr/.ez dwóch zarządców. 
Korespondencję bieżącą oraz odbiór korespondencji i przesyłek 
może podpisywać każdy zarządca samodzielnie. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został dnia 17 grudnia 
1925 roku przed notarjuszem Cnhowskim w Dąbrowie za nr. 1595 
Czas trwania nieograniczony.

Nr. 231. .Będzińska Rektyiikacja" fabryka wódek I likierów, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Będzinie, 
ul. Modrzejowska nr. 84. Spółka ma na celu prowadzenie rektyfi­
kacji, fabryki wódek i likierów. Działalność rozpoczęła dnia 15 
stycznia 1926 r. Kapitał zakładowy spółki wynosi 12 000 złotych 
i dzieli się na 100 udzlaiów po 120 złotych udział. Kapitał zakła­
dowy wpłacony całkowicie gotówką. Zarząd spółki stanowią: 1) 
Marian Bogdanowicz, 2) Lejzor Magierkiewicz i 3) Abram Icek 
Feaer, podpisywania weksli, Czeków, przekazów, zobowiązań pie­
niężnych, zawieranie umów i aktów notarjalnych, wydawanie peł­
nomocnictw dyskontowanie weksli i podnoszenie sum z banków 
i innych źródeł winno być uskutecznione przez dwóch zarządców 
z któiych jednym zawsze oyć musi Feder. Reprezentować spółkę 
przed wszeikiemi władzami i urzędami prowadzić sprawy sądowe 
firmy, pooplsywać korespondencję nie zawierającą zobowiązań, 
otrzymywać wszelką korespondencję, przesyłki, telegramy, towary 
ma prawo każdy zarządca samodzielnie. Spółka z ograniczoną od- 
powieozialnoscią. Akt spółki zeznany został dnia 15 stycznia 1926 
przed ncUrjuszem Szretterem w Będzinie za nr. 59. Czas trwauia 
nieograniczony.

W dniu 28 stycznia 1926 roku wykreślono z powodu rozwią­
zania firmę: „Plesner i S-ka“ z ograniczoną odpowiedzialnością: 
z Działu B. nr. 102.

W dniu 29 stycznia 1926 roku zarejestrowano w tymże dziale:

a ............ - — ___ i

Ku uwadze pań i panów!
Maąłiji fiłlrnleryny $T. DUSZAIM Ku?woiti.

Poleca na okres świąteczny p o bardzo niskich cenach 
wszelkie towary wchodzące w zakres g a 1 a n t e r j i.

1022 Skład cerat i dywanów z linoleum.

a- ......— ■■ 1 ■ 1 111 ' =a

18 zł. 58 gr. kosztuje 
kupon na wełnianą sukienkę 

wiosenną

w Magazynie Blawatnym 

Wacław Mieszalski 
Sosnowiec, Modrzejowska 30

Kolosalna ilość gałun ków, 
wielki wybói deseni.

Obejrzenie do kupna nie 
zobowiązuje.

OKAZJA! Mam do sprzeda 
nia póibuciki damskie 

chromowe i giemzowe dla 
pań i panienek które noszą 
małe numera 34, 35 giemzo­
we )7 z<, chromowe 14. ro­
le cając się szanownej klijente 
i przyjmuje nadal oostalunki 
li reperacje wcnodzące w za­
kres szewctwa i kamaszni- 
ctwa. Z poważaniem A Ko 
walski, Sosnowiec, Czysta 9.

16u2

Są do spuedama dwa, 2 miesięcz­
ne piesiu czystej rosy Dooerman 

Wiadomość w ,is»rze*. 1624-z 
IZasę ogniotrwałą małą, używaną 

Kupię. W. Mieszalssi, Modrzejow- 
:,‘a 1011

Lokale.
10 groszy za wyraz. j

Dwa pokoje x kuchnią I praedpoko 
jem do wynajęcia. Czeiadź, Ati- 

luwicka 44, Adam Nowasowski 
ltx>z-l

I Posady i prace.
aofiarowane 10 groszy za wyra.

Potrze0uy subiekt fryzjerski. Wiado- 
musC Admiaisiracja .lszry* So­

snowice. 16.3-1
KtauczycieUa dla przyauosooieuia 

uo wyźs.ej kusy puuzeoua. Wia- 
aomuśc; lerclon 9-43. 1032-2
Uotrzeona pameasa do restauracji, 
< bosuowiec, Małachowskiego 3o. 
______________________ lOJÓ
DotrzebM luteligentnieisza pracowi- 
Z U siuząea. reusja dobra. Zgła­
szać tylko z dobrem gotowaniem i 
zaświadczeniami ucsciwoSci 11-6 Do­
któr Groozinssi Kowaista 2, ifl,<4

Nr. 232. Biuro Komisowo-Handlowe .Bracia Neufeld i S-ka“ 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Sobieskiego nr. 3 Spółka ma na celu prowadzenie handlu 
zbożem, mąką i artykułami kolonialnymi. Działalność spółka rozpo­
częła oma 19 stycznia 1926 roku. Kapitał zakładowy wynosi zl. 5000 
1 azieli się Da 50 udziaiów po 110 złotych każdy udział. Kapttał 
zakiaoowy został wpłacony całkowicie gotówką. Zarząd interesami 
spółki należy do Janasa Herszlika Neuiełda, Wolta Neufetda i bila- 
my Miodownika. Wszelkie kortrakiy, weksle, Indosy, czeki, zobo­
wiązania oraz pełnomocnictwa winny być podpisywane przez same­
go Janasa Herszlika Neufelda, lub przez Szlamę Miodownika i Wol­
fa Ntuieida łącznie również pod stemplem firmy. Pokwitowania 
z oaoiuru należności, przypadających spółce, oprócz hipotecznych 
z cobioru przekazów pocztowych i bankowych, frachtów, towarów, 
wszelkiej korespondencji, przesyłek, jak również podpisywanie ko­
respondencji bieżącej może być dokonywane przez każdego za­
stępcę samodzielnie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zezuauy został dnia 19 stycznia przed notarjuszem Ct- 
chcnskim w Dąbrowie za nr. 78. Spółka zawiera się na rok jeden 
z automatycznem przedłużaniem z roku na rok.

W umu 4 lutego 1926 roku zapisano zmianę:
Nr 181. .Poręoa* Spotka akcyjna. Zarząd interesami spółki 

stanowią; 1J Jerzy Iwanowski, 2) Jan Piotrowski, 3) Władysław 
Hackiewicz i 4; Mordka Hilel Windinan, zastępcy: Aleksander 
Leszczyński i Dawid Windman. Udzielono prokury Pawłowi bzre- 
jeiowi, na mocy aktu zeznania dnia 12 marca 1923 roku przed 
uotarjuszein Hulanickim w Warszawie za nr. 552 1 A.esseinu Apei- 
siuowi na mocy aktu, zezuego dnia 11-V-1923 roku przed not 
Kucntą w Zawierciu za nr. 5j2.

W omu 6 lutego 1926 ioku zapisano zmianę:
Nr. 34. „Fatr,ka ouiewów Stalowych i Żelaznych Inż. Józef 

Chrzanowski i o-ka" z ograniczoną odpowiedzialnością. Na mocy, 
astu zezuauego przed nouujuszem Raykowsknn w Sosnowcu dnia 
13 listopada 1925 roku za nr. 1786 przedsiębiorstwo niniejsze zo- 
staio wydzierżawione Henrykowi Czechowskiemu na lat p lęć z au- 
teutyczuein przedłużeniem dzierżawy na daisze okresy pięcioletuie.

Ogłoszenie.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 13 go marca 

1926 roku Nr. Z. 383Ą6 postanowił: 1) ogłosić upadłość Spóice 
Akcyjnej Przemysłu Górniczego .Łagisza* w Łagiszy; 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo na dzteń 1-go stycznia 
1925 roku; 3) zamianować Sędzią Komisarzem upadłości Sędziego 
Sądu Okręgowego Karola Kucharskiego, a kuratorem upadłości 
adwokata Wacława Kozielskiego, zam. w Sosnowcu; 4) dyrektorów 
zarządzających Spółki Gustawa Nordmana, Salomooa Łaznowskie- 
go i Salomona Zmigroda oddać pod dozór policji; 5) nakazać 
opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbioru dokumeotów, 
rejestrów, papierów, ruchomości i rzeciy upadłej firmy: 6) doko­
nać publikacji wyroku; 1) uskutecznić wpis w rejestrze; 8j wnieść 
ostrzeżenie do ksiąg hipot ecznyeh; 9) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowej wykonalności. Wskutek tego wszyscy wierzyciele 
upadłej Spółki i jej dłużnicy obowiązani są bezzwłocznie donieść 
kuratorowi masy, adw. Wacławowi Kozielskiemu, zam. w Sosnow­
cu, przy ulicy Trzeciego Maja 7, o swoich pretensiach do upadłe­
go l o należnościach, które im przypadają, chociażby terminy 
płatności ich nie nastąpiły, a tak że o wszelkim majątku, pienięż­
nych sumach i funduszach należących się od nich upadłej Spółce, 
lub znajdujących się w ich posiadaniu i rozporządzeniu. Sędzia 
Komisarz wyznaczył termin zebrania wierzycieli na dzień 26-go 
marca 1926 roku o godzinie 11 w lokalu Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu, pokój nr. il, celem obioru kandydatów na syndyka 
tymczasowego i wysłucha ma sprawozdania kuratora.

Knrator masy upadłości 

1635 Adwokat Wacław Kozielski.

U Huazukiwaoe 5 groszy za wyraz. £

IZucharka pierwszorzędna poszukuje 
“ posady. Łaskawe olerty pioszę 
przetrać poa adietem p. Żarki jozcfa 
zwaissa.  1633

I Nauka i wychowanie, 
lo groszy za wyraz.

CTEoografji wyucza wszystkich lisi 
wuie oezpiatnie, ceiem prupagau 

uy instytut oteuugraliuztiy Aatoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza zu 

tzua-tl 
ętyka niemieckiego dowolną meto­

dą. trrauiaiysa, rcouweisstja, no- 
icapuuu. naudi. Literatura, crsepke 
Ul, fi.tudss ego m. pait i34j i
■ k ar Ul U Wyucza sieuogiaip UslUW- 
D* u>e, dając oezp.aue Komplety 
lezcyj. KeuasCja oteuugrata PoiSsiego, 
Wzistawa, muswuiw.cd aż. loz ■

I Różna.
10 groszy za wyraz. I

rZtiąlki oprawia estetycznie, soli o • 
uic, tauio ruuęgiuuu , Wygoda", 

rtzy więsazej UuSu—specjaiue ceuy. 
ioal-1

Sprzedaż: 
papieru pakowego, uuży wy­
bór torebek papierowych, bi- i 
bul do Kwiatów, kart, matę- I 
rjałów piśmiennych, przybo- I 
row szkolnych, sprzedaż zna­
czków: pocztowych, stemplo­
wych i blankietów weksio- 

wycn.

A. Plackówna
Hale targowe Iow. .kozwój" 

sklep Nr. 16. uw

Doskonała okazja!
Z powodu wyjazdu 

jest do sprzedania 
na Górnym bląsku 

pow. Katowicki w ruchliwej 
przemysłowej dzielnicy

SKŁAD OBUWIA 
z towarem i aouipietneui 

nowoczesnem urządzeniem.
'luwar i urządzeuie sklepowe 

według rachunków.
Wiadomość: „iskra* Sosnowiec. 
1631-2

Zguoioue uokuiueuly. 
W giwozy aa wyraz.

bkrzelowtU Alojzy zguoii książecz­
kę wojskową, wydaną przez pkU 

bosuuwiec. lar i-i
ly.atowsa Aa-rzej zgnuu asiązzę 

wujssową, wyuouą przez t-rcl. 
usd.iu. lo/a-l
przyuyiz Autuui zgnuu ssiąZ.ę woj- 
* stówą, wydduą przez r.sw oo- 
suowiec IOZ/-3
j-c .aze,cW.cz U.azcj ZgUOM saiąz.Cz- 
** sę rczzy utotywi- lo-l
l^iewuidz luiunss zguuir taiąZecz- 
* sę wujSsOwą, wydauą pize. r*<vU


